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Junkierstwo młodoczeskie. 


Lwów 31. grudnia. 


„Podręcznik geografji ojczystej, 
przez p. Józefa Chociszewskiego. w którym mow? 
0 Czechach i Rasinach, wywołał ze strony Narod. 
Last. krytykę. której poiuiuąć nie można milcze- 
niem. 

Czy dodanie do „Podręcznika” wiadomości, 
zwłaszcza o Czechach, było, myślą fortanną — 

' nie myślimy rozstrzygać Do:yć, że Narodnim 

Listom posłużył właśnie ten ustęp, do uwag, 
które zasługują na to. ażeby ie poznali czytelnicy 
polscy. T: 

Między innemi piszą Narodni Listy, co na- 
stępuje : a 

„Pisarzowi, który tak dokładnie wie, że Czesi 
tęsknią do tego, ażeby się pułączyć z Polakami, 
nie można przeczyć. Możeby wszelako było lepiej 
kwestję tę odłożyć aż do czasu, kiedy liczba pi- 
śmiernych Polaków będzie cię przynajmniej ró- 
wnała liczbie piśmiennych Czechów. Dopóki na 
100 Polaków mamy 74 miepiśmiennych — nie 
będzie można o takiem połączeniu pomyśleć. Do 
póki Czesi oświatą przewyższają Polaków — 
byłoby rzeczą daleko naturalniejszą. gdyby się 
Polacy połączyli z Czechami. My Czesi nie mo- 
żemy ze stanowiska idoi słowiańskiej mieć nie 
przeciw temu. ażeby się szczepy słowiańskie łą- 
czyły. A jednak myliliby się wszyscy Polacy 
wraz z p. Chociszewskim, sądząc, iż zdołaliby 
nas e sobą połączyć za pomocą nienawiści do 
Rosji. My po prosta nie mamy żadnego powoda, 
nienawidzieć Rosji." i 

Nie wiemy doprawdy — powiada słasznie 
Deien. Pozn. — jak sobie Narcdni Listy wysta 
wiają jołączenie Słowisn — a zwłaszcza połą- 
czenie polsko czeskie Daleko lepiejby, naszem 
zdaniem, było, gdyby MNarodni Listy zamiast 
wdawać się w podobne kwestje, starały się nasam- 
przód zapoznać z naszą historią, naszem piśmien 
nictwem i naszemi stosunkami narodowemi i spo- 
łecznemi. Dopiero kiedy się wzajemnie poznamy 
(eo dotychczas tak z jednej, jak z drugiej strony 
mie nastąpiło) może nastąpić wzajemna wymiana 
myśli i idei — oraz pewne porozumieni», które 
też jednej, jak drugiej stronie odda -wielkie 
nsłagi — i ;to pod względem tak naukowym i 
literackim, jak zwłaszcza narodowym. Tego prze 
deowszystki ragniemy, a na razie zgoła wię- 

z - Mk». aaa NA talazę kon- 
binacje leżą po za obrębem prawdopodobnej mo- 
żliwości. 

Nie mogąc się zatem wdawać w to, wo Nar. 
Listy piszą o połączenia czesko polskiem. może- 
my tylko wyrazić szczere ubclewanie, iż organ 
młodoczeski w tak junkierski sposób podnosi żą- 
dane, ażebyśmy się połączyli z Czechami. Uzna- 
jemy cały postęp narodu czeskiego na polu 
oświaty i cywilizacji, lecz z drugiej strony nie przy- 
waszczalibyśmy takiej ignorancji o sprawach pol- 
skich, jak ją zadokumentowały Nar. Listy. Nie 
myślimy wszelako z pismem młodoczeskiem pod 
tym względem się rozprawiać, zwłaszcza iż wie 
my, że zapatrywań jego większość narodu cze- 
skiego, a szczególnie inteligencji czeskiej, nie po- 
dziela. m. 

Mylą się Nar Listy, sądząc, iż żądamy od 
Czechów, ażeby się z nami połączyli „za pomo 
cą nienawiści do Rosji“. Nie żądamy od Cze- 
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chów zgoła nic więcej, 
osądzaniu stosunków naszych kierowali się spra- 
wiedliwością i .słusznością i ażeby, mówiąc o 
wzajemności słowiańskiej, przedewszystkiem uzna- 
wali prawa nasze narodowe, a nie pochwalali 
krzywd. dziejących się nam zwlaszcza ze strony 
rosyjskiej. Dopóki Nar. Listy do tego uznania 
nie przyjdą. lejpiejby było, ażeby nie wdawały 
się w takie kwestje, jak wzajemność słowiańska, 
połaczenie się Słowian itx. s 

Równie ŝmi¿sznem jest dalsze twierdzenie 
Nar. Listów, jakobyśmy żądań: ażeby nas Ro- 


sjanie miłowali jako pobratymców, podczas kiedy ! 


my powinniśmy ich nienawidzieć jako wrogów. 
I ten paradoks dowodzi, iż War. Listy nie znają 
zgoła stosunków pod zaborem rosyjskiem, jak 
w ogóle nie mogą sobie widocznie Rosji wyobra: 
zić inaczej. juk tylko w postaci „łaskawego, za 
możnego wuja na wschodzie“. O ile wiemy, jest 
to ulabiony zwrot Nar. List., którego my nieste- 
ty podpisać nie możemy. 4 
W dalsze wywody Nar. List. nie myślimy 
się wdawać. Jako curiosum przytaczamy tylko, 
iż Nar. Listy odmawiają nam wszelkiego prawa 
do morza — ze względu na Rosję! Z tego po- 
wódu poświęciły też dłaższy artykuł dziełku p. 


| Chociszewskiego, nadając ma szumny tytuł: „Od 


m EN 


morza do morz *. 


Smatnemby zaiste było, gdyby polityka pol- ` 
ska Nar. List. miała w narodzie czeskim wiela | 
zwolenników, Jek już wszelako powiedzieliśmy, — | 


tak, Boga dzięki, nie jest Czytając zresztą arty- 
kał Nar. List., przypominamy sobie mi 
ataropolskię przysłowie : 
| „Życz koma dobrze 
| On tobie po ziobrze 


Ochrona wałów na Powiślu. 


Nadzór i opřeka nad obwałowaniami w po 
rzcezu Wisły i dopływów, należące do konku- 
rencji, tj. do stron łbezpośrednio irteresowanych, 
nie jest dotąd odpowidnio wykonywaną gdyż 


wszelkie czynności, inające na celu utrzymanie 
i naprawę wałów i sizlaz, tudzież ich ochronę w 
czasie powodzi, prawie wyłącznie spełnione by- 
wają w sposób dorywtzy. Powodu takiego postę- 
powania szukać należy| w braku systematycznej 


organizacji, zapewniającej utrzymanie i ochronę 
wałów. > 
~ Awóż iodho <hcaq “teme — stanowi. 


rzeczy ma przyszłość zapobiedz i kwestję kofńser- 
wacji i obrony wałów ha Powiślu ująć w pewien 


uregulowany system. odniosło się do Wydziału | 
krajowego z zapytaniem, czyli tenże podziela zapa- / 


trywania Namiestnictwa o naglącej potrzebie zmia- 
ny dzisiejszych stosunków zarządu wałów, która to 
zmiana na lepsze da się przeprowadzić— zdaniem 
Namiestnictwa — tylko przy ścisłem i spręży: 
stem współdziałaniu władz autonomicznych i 
rządowych, wedle jasno określonego plana. 

Pe zasiąsnięciu w tej mierze opinji 9. sta- 
rostw z porzecza Wisły i dopływów, wyraziło 
Namiestniectwo zapatrywanie, iż w cela uregulo- 
wania należytego tej kwestji, należałoby ustano- 
wić okręgi koskurencyjne dla utrzymania szluz 
i wałów, oraz oznaczyć miarę datków konkaren- 


cyjnych; astanowić służbę wałową ; inspektorów | 


wałowych; urządzić systematyczne adzielanie 
wiadomości o wyższym stanie wody, lab pocho- 
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jak tego, ażeby przy | 


mowoji ; 
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dzie lodów; gminy, do okregów należące, zuaglić 
do zaopatrzenia się w przyrządy ratunkowe, 
zwłaszcza 'w łodzie, Gsęki i wiosła; wreszcie 
uregulować udzielanig z funduszu krajowego, 
lab powiatowego, corfizuych zaliczek dla komi 
tetów na nagłe naprwy 1 ochronę wałów. 

Wydział krajowy otrzymawszy powyższą 
propozycję,odniósł s.ę pl edewszystkiem o opinję do 
inieresowanych wydze*ów powiatów, mając na 
względzie tę okolicziość, iż w zamierzonej 
orgabi"c.: zuangałorene być mają również fun- 
dusze powiatowe. 

io otrzymania syiah, Wydział krajowy obja- 
wii Namiestnictwn zakźórywanie, jż na razie na- 
leżałoby odsiąnić od zstawodawczego ustanowie- 
nia okręgów konkuećncyjnych i -unormowania 
datków, pdyż uzup:ł,ienie wałów nad Wisłą w 
drodze osobnych usiaw krajowych jest zamie- 
rzonem, a po wyksaaniu robót i tak będą wy- 
dane osobne ustawy konserwacyjne. Aż do za- 
pełnego nzorządkow:nia wałów, należałcby za 
trzymać dotychczasewą repartycję datków, za 
pośrednictwem ustarjpwionych przez starostwa 
konkarencyj wałowyjh w poszczególnych powia- 
tach (t. zw. komitetów wałowych.) 

Dla konserwacji jochrony wałów należałoby — 
zdaniem Wydziała krajowego - wydać osobną 
ustawę krajową, któtby zorganizowała nadzór 
i straż oraz ochronę wałów, obok tego zaś zabez- 
pieczyła trwałość tykh badowli przez pewne 
ograniczenia użytkoyania sąsiednich gruntów. 

: Miazowicie nalfżałeby dla ałatwienia utrzy- 
mania i ochrony wałbw. ustanowić osobne okręgi 
| wałowe. Każdy okręg zostawałby, pod nadzorem 
;, 1 inspektora, tadzież wójtów wałowych po 2 dla 
każdej gminy katastralnej. Straż zaś na tych 
| wałach  utrzymywaliby osobni  zaprzysiężeni 
| strażnicy. 

Í Podział okręgów, tudzież ustanowienie inape- 
ktorów ma należeć do Namiestnietwa i Wydziału 
krajowego, mianowanie wójtów i strażników do 
komitetu wału 

Inspektor wałowy z wójtami mieliby obo- 
wiązek: lustrować 2 razy rocznie (w połowie 
maja i października) wały, szluzy i rowy, przed- 
kładać koztorysy nepraw i zajmować się wyko- 
naniem robót konserwacyjnych przy współadziale 
technika. W czasie zań wysokiego stanu wód, 
kierować ochroną wałów 

razie grożącego niebezpieczeństwa, byliby 
obowiązani wszyscy nteresowani mieszkańcy na 
żądanie inspektora wystąpić  łopatami, dla ochro- 
Rn wał, na praet a góry oznączwej. Wy- 
jątek od tego obu stanow:iliLy stfirzy, Av- 
biety i dzieci niżej lat 16. 4 

Łodzie, osęki i wiosła potrzebne do ratanka, 
mają być zakupione przez gminy z funduszów 
gminnych, w ilości oznaczyć się mającej przez 
starostwo w porozumieniu z wydziałem powia- 
, towym. 
| Urządzenie systematycznego ndzielania wia- 
, domości o wyższych wodach i pochodzie lodów; 
szczegolniej zo stacyj wodcskazowych na górnej 
Wiśle, Dunaju, Wiłoce i Sanie — uważa Wy 
dział krajowy za bardzo pożądane i łatwe do 
przeprowadzenia w drodze administracyjnej. 
zwłaszcza, że tą sprawą zająć by się mogły 
skutecznie cddziały technicze starostw w Kra- 
kowie, Bochni, Nowym Sącza, Tarnowie, Jaśle, 
Sanoku, Przemyślu, Nisku i Tarnobrzegn. 

Wydział krajowy wyraził w końcu zapatry- 
wanie, iż należałoby zaprowadzić ogółem 16 
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okręgów konkurencyjnych wałowych; — a mia- 
nowicie: 7 w powiecie tarnobrzeskim ; 2 w powie- 
cie mieleckim; 6 w powiatach dąbrowskim, tarno- 


bocheńskim i wielickim, wre- 
szcie | w powiecie krakowskim. 


Korespondencje. 


Stambuł 26. grudnia. 
(Dymisja Munir beja. — Mr. Berger — jako wiceambasa- 
dor Francii. — My. Cambon, nastepea hr. Montebello.) 

Drat telegraficzny doniósł wam zapewne o 

, dy misji dotychczasowego szefa biura prasowego, 
' Munir beja. który przed kilkn dniami usu- 
nięty został ze swej wielce wpływowej posady. 
Na pozór awansował równocześnie, mianowano 
go bowiem generalnym sekretarzem dla korespon- 
dencji tureckiej w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, przez co będzie miał sposobność dość 
często stykać się z „pałacem“ sułtańskim i zwró- 
cić na się łaskawe oko padyszacha. Ale jeżeli 
gdzie na świecie łaska pańska“ zwykła na 
pstrym koniu jeździć, to właśnie u Złotego Rogu 
i czem którykolwiek z dygnitarzy więcej ma 
okazyj do ściągania na siebie życzliwej uwagi 
jego sałtańskiej mości, tem rychlej przepowiadać 
sobie może — jak to mówią „ni stąd — ni z o- 
wąd* — lawinę gniewu monarszego, która go 
z kretesem zagrzebie. Co prawda — w dzisiej- 
szych czasach wyszło już z mody na dworze ka- 
lifów obdarowywanie popadłych w niełaskę sług 
tronu zielonym sznurkiem, zawsze atoli istnieje 
jeszcze banicja, odjęcie wszystkich zasług itp. 
niespodzianki — przyznaci: — niezbyt ponętne 
nawet dła Turka-fatalisty. Wracając do Munir 
beja, który, dodam ta mimochodem, nałeży do 
rzędu zdecydowanyeh przeciwników trój- 
przymierza nad Bosforem i wswojej roli na- 
czelnika biura prasowego, niejednokrotnie zazna- 
czał dość niedwuznacznie swoje sympatje polity- 
czne, nietylko odpowiednią inspiracją rozmaitych 
aencyj telegraficznych, ale także n p. takiem 
uderzającom faworyzowaniem prasy francuskiej — 
otóż co do tego dostojnika, są już dsisiaj pewne 
poszlaki, że wspomniany awans na gener. sekre- 
tarza, nie zdaj: wę być  równoznacznikiem 
względów padyszacha dla jego osoby. Jakże ina- 
czej bowiem tłnmaczyć sobie ten fakt zagadko- 
wy, że od dnia nominacji Munir beja, tenże ani 
raru Nie zjawił się jeszcze m nowego swego biur- 
ka! Czyżby radość zbytnia z awansu powaliła 
"go ga e yk? Zresz(łę okaża de zapewne 
w niedalekim (czasie, czy i lo ile Munir bej stra- 
cił łaskę Abduh Hamida. 

Prasa francuska, względnie te jej organa — 
które do tej pory. pomimo szacherek dyploma- 
tycznych w Stambaie, prowadzonych przez Neli- 
dowa pod płaszczykiem hr. Montebello, od czasu 
do cza3a dość szorstko występowały przeciw 
Tarcji — otrzymały obecnie, 0 czem zresztą 
mówią tataj dość głośno w sferach dyplowacji, 
0. swego rząda hasło, aby „w imię patrjot;- 
zmu tylko w glansowanych rękawiczkach doty- 
kały się ciała „chorego ezłowieka.* Idzie bowiem 
o to, aby fabryki francuskie otrzymały od Porty 
obs'alanek na pancerniki, działa itp. materjał 
wojenny, którego Turcja w niedalekiej może 
przyszłości nader gwałtownie zapotrzebować go- 

| towa... Otóż w kwestji ewentualnych obstalun- 
ków tureckich nader zapobiegliwym i czynnym 
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liaba 617 w domu pana Kieelki, we Wiedniu. 
pp. Hsusenstein et Vogler (Olu Maass) M. Datca: 
H. Schalek: A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kclonji Haasenstein et Vogler i G. T 
Dsube; w Hamburgu; Karoly ct Liebmann. W Wr- 
szawie. Reichman i Frendler. W Paryżu. C. Adkiż, 
Rune dez saints Perósi 31. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 
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rzecznikiem fabryk francuskich był do tej pory 
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na tutejszym gruncie nikt inny. jeno francuski (2 


attachć wojskowy we własnej osobie, mr. Berger. 
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Dość bliski kuzyn prezesa gabineta Freycineta, $7, 
tej pono okoliczności zawdzięcza głównie swoją "=" 


dość szybko postępującą karjerę dyplomatyczną. 
Temu samemu wzęlędowi przypisywać należy” 
także zażyłe stosunki, w jakich z mr. Bergerem, 
— „parwenjaszom*, pozostawał tataj taki ultres 
arystokratyczny, jak br. Montebello. Gdy doda- 
my jeszcze, że były ambasador rzeczy pospolitej 
stale przekłada dolce far niente nad wytężające 
obowiązki gorliwego zastępcy interesów kupie- 
ckich swego kraju; że ostatecznie, pozostawiając 
Berger'owi wolne pole do działania, miał z drugiej 
strony szansę, zainkasować dla siebie moralne sukce- 
sytego działania, gdyby ono powodzeniem uwień- 
czone zostało — będzie łatweni zrozamieć, iż 
mr. Berger zaczął po niejakim czasie odgrywać 
rolę „szarej gęsi — gospodyni" na arenie tutej-- 
szego światka politycznego Osią zaś akcji całej 
pana „wice ambasadora“ — jak go tutaj z prze $- 
kąsem w sferach poselskich nazwano — bu 
najprozaiczniejszy busines, czyli zamiar zagarn(je- 
cia ebstalunków armatary tareckiej na rz%cz 
francuskiego przemysłu fabrycznego. wzglegdnie 
dla Socićtć des Forges et Chantiers, które *© to- 
warzystwo badaje statki i leje działa maryn.śrskie, 
a z którem p. Berger podobno w nador €cCisłych 
pozostaje stosunkach. Obstalunki rzeczne ofia- 
rowywano się nawet wykonać „na kredt, po 
dejmując się równocześnie sfinansowania w Pa- 
ryżu nowej pożyczki tareckiej — z jednym 
atoli warunkiem: byle z.tej pożyczki pretensje 
fabryczne za obstalanki wyrównane zostały. Jak 
widzimy, ów przysłowiowo lekkomyślny naród 
francuski zaczyna Jakoś dość serjo konkurować 
z Anglikami na punkcie praktyczności. 
Zdaje się wszakże, że wszystkie te zachody 
patrjotyczne - finansowe mr. Bergera, pokrzy- 
Żował trochę fakt odwołania hr. Montebello ze 
Stambułu i mianowania na jego miejsce p. C am- 
bon'a. Nowy reprezentant rzeczypospolitej, do- 


monsieur le prefet zpopularyzowała nowoczesna 
beletrystyka francuska — jest człowiekiem ar- 
cypoważnym i spokojnym, a na rzeczy trzeźwo 
patrzącym. Więc też przyjrzawszy się z bliska 
robotom p. Bergera, przykrócił on podobno lejce 
temu zbyt gorliwemu i na własną rękę dypłoma- 
tyzującemu orędownikowi kuźnie francuskich, 
wychodząc racjonalnie z zapatrywania, że jeśli 
Francja ma zaangażować w jakiś interes i złoto 
res musi w zamian bądź co bądź sowicie się jej 
opłacić. Tymczasem z operacyj tego rodzaju p. 
Cambon widocznie nie oczekuje odpowiednich 
zysków i chwały dla swej ojczyzny — i dla te- 
go zaczyna zimną wodą oblewać zbyt rozgrzane 
obietnicami Bergera głowy rady  sałtańskiej. 
Na zakończenie zwracam uwagę Waszą na fakt. 
że dymisja franko-rusofilskiego szefa prasowego 
Munira, nastąpiła niemal jednocześnie z ustąpie- 
niem Montebella i utratą wielkich wpływów p. 
Bergera — osobistego przyjaciela Manira,—w oto- 
czeniu sułtana. Czy to zbieg prosty okoliczności, 
czy chwiłowy skutek kontragitacji reprezentan- 
tów trójprzymierza — to okaże się niebawem. 
Qui vivra — verra. 
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Wisłok wielki i Wisłok stary, dobra ogromne, obejmujące 
swojego czasu kilkadziesiąt tysięcy morgów przestrzeni i kil- 
kanaście wsi i przysiołków, należały od wieków do staro- 
żytnej redziny Wisłockich. Według tradycji zostały one 
jeszcze za panowania pierwszego Jagiełły nadane jednemu 
z przodków tej rodziny pod tym warunkiem, aby tamże 
zbudował zamek obronny i utrzymywał na nim załogę ka 
opędzaniu tych krajów od napadów węgierskich. Takich 
zamków większych i mniejszych ciągnął się wówczas nie- 
przerwany łańcuch wzdłaż Karpat — a ich właściciele nic- 
i l:o utrzymywali na nich załogi złożone z kilkunastu albo 
L t<udziesięcia żołnierzy, ale przyspozabiali także lud wiej- 
ski do wojennego rzemiosła, tak, że żyły koło nich rodziny 
wiejskie, w których z ojca na syna przechowywały się 
duch wojowniczy i amiejętność robienia bronią. Później 
|emiędzy te zamki porozsicwano sołtystwa, mające często 
kroć objętość wioski, które nadawano prawem królewskiem 
bądź wysłażonym żołnierzom, bądź zubożałej przez wojny 
drobniejszcj szlachcie, lecz także z ciężarem dostawiania 
Rzeczypespol tej w razie potrzeby jednego lub więcej żoł- 
nierzy. Tak w tych okolicacb, więcej niżeli gdziekolwiek 
indziej, wyższe i niższe warstwy społeczne były zbliżone 
do siebie nrzuciem i obowiązkiem wspólności, najprzód 


i 


w celu bronienia swojej własności od przypadkowych na- 


padów, a wreszcie służenia ojczyźnie w wielkich potrze 
bach krajowych. 

Granice państwa wisłockiego dochodziły aż do szczy- 
tów Bieszcządu na których ta i ówdzie, jak aksamitne 
kobierce, błyszezały w słońcu rozległe połoniny, letnią po- 
rą pyszne pastwisza dla sarn i jeleni; ale przestrzenie te 
były po największej części odwiecznym lasem nakryte, 
pełnym olbrzymich jodeł, jaworów i buków, pełnym nare- 
szcie nieprzebytych parowów i zawalonych staremu pniami 
ostępów, s, cych za siedzibę niedźwiedziom i dzikom; 
przebrać s 'Fprzez nie potrafili tylko ladzie miejscowi, zna- 
jący dokłaunie wszystkie przesmyki i przejścia. Stąd po 
szło, iż zamka w Wisłoka nie zbndowano ani w gastwinie 
lasów. ani na górze skalistej, jak to czyniono gdzieindziej, 
tylko u stóp Bieszczadu, w miejscu wyniosłem. lecz w po- 
łożeniu takiem, że z jego okien otwierały się na wschód 
i na zachód dosyć rozległe widoki, na owe wąskie, lecz 
często bardzo głębokie równiny, zwykle przerżnięte jakimś 
stramieniem, w które tak bogatą jest cała ta podkarpacka 
kraina. Ku północy snuły się także potężnych gór pasma, 
czarnemi okrytych lasami, a nawet ta i ówdzie sterczały 
wysokie ich szczyty, z wyjątkiem dni bardzo pogodnych 
kurzące się mgłami, jakby wulkany; ale z tej st ony widać 
już było więcej gruntów ornych i pastwisk, gdzieniegdzie 
wyglądały chaty z za lasu i widać było drożyny, prowa- 
dzące do niedalekich miasteczek. 

Zamek  wisłocki, obrócony frontem ku północy, 
była-to niegdyś bardzo stateczna badowa. Składała się 
ona z dwóch głównych skrzydeł, połączonych ze sobą 
ogromną bramą z ciosowego kamienia, na której wierzchu 
znajdowały się mieszkania dla straży i zamkowych treba- 
czy. Mury tam były sążniowej grułości, były i wieże i 
inne zabudowania, połączone krużgznkami ze sobą — 
a wszystko to było otoczone wałami Ñ fosą, przez którą 
prowadził most zwodzony. Aie «dwieszhe te mury, coraz 


mniej do obrony kraju po*rzebne, już w ośmnastym wieka 
popadły w ruinę Dziś zostało sę tylko prawe skrzydło 
zamku z ową bramą ciosową. Wszelako była to jeszcze 
dość okazała budowa o jednem wysokiem piętrze, z obszer- 
nym gankiem na przodzie, opartyra o cztery kamienne ko- 
lumny graniaste, związane ze sobą gotyckiemi łukami. Nad 
gankiem znajdowała się platforma, kamienną otoczona balu 
stradą, która pierwszemn piętra służyła za balkon. Toż ta 
częić zamka była mieszkalną i obejmowała w przysieniach 
cokolwiek posępne, ale wspaniałe komnaty, sale jadalne i 
wielkie salony do przyjęcia gości, ozdobione starożytnemi 
sprzętami i obrazami, które jeszcze z dawnych przechowały 
się czasów ; na pierwszem piętrze znajdowały się równie 
wspaniałe pokoje mieszkalne, ale wesołe i jasne, a umeblo- 
wane nowożytnemi, z Paryża i Wiednia posprowadzanemi 
sprzętami. Po koronkowych firankach i kwiatach, wygląda- 
jących z okien, widać było od razu, że pierwsze piątro za 
m.eszkują kobiety. 

Przypierająca do tej pozostałości starego zamku 
olbrzymia brama była właściwie w ruin'e; na posadzkach 
dawnych mieszkań trębackich, które się w proch rozsypały, 
dzisiaj rozrosły się krzewy i wina dzikie, które tam pesa- 
dzono, a których bajne gałęzie, czerwieniejącem liściem 
okryte, zwieszały się aż do ziemi. Ale obok tych rnin po- 
wstały z czasem nowe zabudowania. I tak: obok bramy, 
w równej linji ku zachudowi, jeszcze pod koniec przeszłego 
stalecia wybudowano dwór daży piątrowy z gankami i bal- 
konami, w którym się znajdowały pokoje gościnne, a który 
z niewiadomych powodów nazwano „Posadą”. Zaś do skrzy- 
dła zamkowego od wschodu przybudowano dopiero przed 
kilka laty jakoby willę bez piątra, w stylu nowożytnym 
z wysokiemi oknami; była ona wprawdzie ozdobiona długim 
gankiem od północy, ale główny jej front z bardzo piękną 
oszkloną werandą był obrócony ku południowi, na dzie 
dzńce zamkowe. Ta najnowsza budowa służyła za mie- 
szkanie gospodarzowi, mieściła w sobie kancelarję, bibljo- 
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tekę i zbrojownię i nazywała się „Pałacem“. Z werandy 
tego pałacu można było przejrzeć wszystkie dziedzińce, 
rozciągające się za plecyma zamku, a które były otoczone 
zabudowaniami dla służby i gdzie sie znajdowały stajnie, 
wozownie, psiarnia, Bzpichlerze, lamnsy, stodoły i gumna. 
Budynki te stanowiły całość bardzo nieregularną, ale całe 
to obejście wyglądało jak małe miasteczko i było w niem 
widać porządek, czystość i niezwyczajną w tych górach 
zamożność. 

W pierwszych dniach września roku 1830, w dzień 
niedzielny, bardzo pogodny a tak gorący, jak gdyby śród 
lata, około godziny drugiej z południa siedziało na ganku 
zamkowym dwóch mężczyzn, żywą ze sobą zajętych rozmową, 
a na małym stoliku przed nimi stały Ra' srebrnej tacy im- 
bryki i filiżanki. Obydwa mieli jaż około pięćdziesiąt lat 
wieku, albo może i więcej, obydwa zdawali się mieć cot 
sobie wspólnego, ale byli całkiem niepodobni do siebie. 


Siedzący po prawej był to mąż dosyć słusznego wzro- i 


stu, zbudowany raczej okrągło, niż silnie. mocny brunet 


z krótko strzyżoną i lekko upudrowaną czuprynę; twarz & 


jego całkiem ogolona, raczej ściągła, niż pełna, o niezwy- 
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czajnej piękności, cera na jego wiek nadzwyczaj biała i ©0- 


kolwiek zarumieniona, Oczy czarne szerCkO rozwerte i jakb, 
śmiejące, nos równy, usta małe, świeże i. bardzo pięką 
uformowane, co wszystko znamionowało wiel cara 

około swojej powierschowności, przedstawiały go na pier- 


wszy rzut oka jako człowieka, który przynajmniej część z 
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Miał on na sobie spencer ` 


swego życia przeżył w Europie 
wielkoświatowych nawyknął. 
z zielonego aksamitu. lekkiem obłożony futerkiem, zamszo- 
we pindry obcisłe, buty węgierskie z srobrnemi ostrogammni, 
wstążeczka legji honorowej i virtuti militari w pętlicy — 
a tak widać było zarazem, że dawniej słagiwał wojskowo 


zachodniej i do obyczajów 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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| Podatek od spadków. 


Dla ekonomistów kwestja podatku spadko- 
wego przedstawia jnż w teorji przedmiot bacznej 
godny uwagi. o ileż zaś donioślejszą staje się ona 
w praktyce dla mężów stanu, pragnących usu- 
nąć wadliwość i niedostatek urządzeń podatko- 
wych swojego państwa. 

Wydatność finansowa tego podatku wzmaga 
się ustawicznie, w miarę wzrosta bogactw i ka- 
pitałów. Nie dawniej jeszcze, jak przed laty 
pięćdziesięciu, przyczy niat się on zaledwie kilku pro- 
centami do ogólnego dochodn z podatków państw 
europejskich; dzisiaj zas tam gdzie umiano go 
należycie zorganizować, dochodzi już do wy- 
sokości 10 a nawet 149/,. 

Zrozumiano też obecnie doniosłe znaczenie 
tego podatku i prawie powszechną dążność do 
poprawy dotychczasowych urządzęń, czy to za 
pomocą zupełnie nowej kodyfikacji, czy też 
drogą rowel, usuwających kolejno najjaskrawsze 
wadliwości. 

Austrja w tym postępie nie bierze zbyt oży- 
wionego udziału. Ula pod tym względem z 
Francją dziwne upodobanie w zastoju. Nowela 
z roku 1890 nie świadczy jeszcze o postępie, ni» 


-Tgdołała bowiem nawet w najwadliwszym punkcie, 
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f Kwestją tą zajął 
= Leo, którego praca 


w nieracjonalnych przepisach ustawy stemplowej 
z roku 1850, uczynić wyłomu. 

Mimo dostatecznie powyższemi uwagami za- 
znaczonej doniosłości, sprawa podatku spadko- 
wego nie doczekała się dotąd wyczerpującej 
monografji, a istniejące rozprawki naukowe, jej po- 
święcone, nie odpowiadają swemu celowi, bo przed- 
miotu nie wyczerpują, nadto zaś służą za azyl nie- 
uaasadnionym często poglądom. 

się obecnie dr. Juliusz 
zapełnia bardzo wielką 
lukę w Jičeraturze ekonomicznej. *) Pozostawiając 
joj ocenę piórom fachowym, zamierzamy zdać 
lko sprawę z układa książki i z zapatrywań, 
m hołduje autor. 
W rczdziale I. rozpatruje autor podatek od 
ków w ustawodawstwie europejskiem. Anglja 
a od roku 1881 cztery rodzaje tego po- 
s, które tworzą razem pewną organiczną 
cało à. Statystyka wykazuje wielkie znaczenie 
badźiyątowe podatku spadkowego w gospodarstwie 

“wem Anglji, przyczem jasno występuje 
amiar ustawodawcy obciążenia kapita- 
fuomych i łagodny sposób szacunku war- 
1 dóbr wueruchomych 
Francuskie ustawodawstwo wyróżnia się w 
1 kieranka wymiarem od wartości brutto ma- 
jai ~ spadkowego, na zasadzie niepotrącalności 
dłagów masalnych, we Włoszech zaś podatek 
ów cięży jedynie na czystej masie, prayczem 
decyduje |rawne domniemanie wartości pewnej 
kategorji rzeczy ruchomych. 

elgja i Holandja 

dowy wyłącznie od wartości majątku nierucho- 


mego. a od wartości masy ściąga się długi 
zmarłego. 
Szczegółowo rozpatruje autor urządzenia 


odnośne w państwie niemieckiem, Prusom zwła. 
ssoza przyznając wzorową kodyfikację ustawy 
podatkowej. 


Organizacja podatku skarbowego w Rosii 


odznacza zię wiela eennemi zaletami, nie daje 
jednak pomyślnych rezultatów, ułatwiając de- 
fraudacje. 


zzwajcarski podatek dochodowy odznacza 
się wysoką stopą i tendencją przeciążenia ma- 


r, jątków większych. 
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W rozdziale I 
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+. -Urządzenie oniawianego podatka w Andstcji, 


o znane, pomijamy. 
kreśli autor szkic histo 
osa teorji podatku od spadków w literaturze 
sakonomicznej, rozpoczynając przegląd od szkoły 
liberalnej Adama Smitha poczem przechodzi 
do reprezentantów kierunku tej reformy socjal- 
nej, wreszcie zaś poświęca uwżgę czasom naj 
nowszy m. 

Autor dochodzi do konkluzji, że nieoo 
myślny jest ogół+ m wynik przedsięwziętych dotych 
czas brób i usiłowań zbudowaniu trwałej. a 
umiejętnej podstawy dla tej właśnie iastytucji | 
skarbowej, której „finansowe znaczenie ustawi- 
cznie wznosisię i wzmaga. 


wybiera podatek docho: j 


Dowodem rozstroju dla autora jest fakt, że 
żadna z dotychczasowych teoryj nie zdobyła 
sobie ogólnego uznania, co więcej. że nie zdo- 


łano nawet wyjaśnić wszechstronnie właściwej 


_fankcji i racji bytu podatku od spadków w umie- 


systemie opodatkowania. 

tor główne złe widzi w upartych pró- 
rzerobienia podatku od spadków, na insty- 
tucję prawa dziedziczenia związków publicznych, 
jak nieraniej w chaosie, zapełniającym całe prze: 
stworza nanki o systemie podatkowym. 


+) Podatek ol spadków w teorji i praktyce skar- 
bowej państw europejskich. Napisał dr, Ju jusz Leo, 
docent uniwersytet Jagiell ńskiego. Kraków. Nakła- 
dem antura 1891 W 8- a ate. 224 


ANIOŁ MIŁOŚCI. 


(Fantazja w noc św. Sylwestra.) 


W noc św. Sylwestra zasiadł na tronie Pan 
niebios i przywołał przed oblicze awoje pokatu 
jące za grzechy duchy. I rzekł: „Chcę ukrócić 
dla tego słuchajcie, co wam po 
wiem i dobrze zważcie słowa moie. 
się bowiem mąk waszych i katuszy i do wrot 

ios przypuścić was pragnę. Żeby zaś poznać, | 


skich, zadam wam próbę. Lećcie zatem na 


Zachód drugi, trzeci na Południe, a na Pół: 
joc czwarty. Rok czasu wam daję, a po roku 
stawcie się znów przed oblicze moje i sprawę 
dajcie z uczynków waszych. A który 4 was 
najlepszy spełni uczynek, wolny będzie. W moc 

elską was wyposażę, byście zaś cuda i znaki 


I uradowały się wielce po- 
wiwazy Pana ulecizły ku 
na Zachód 


| Tak rzekł Pan. 
kutujące duchy i pozdro 
jemi. Na Wschód poleciał pierwszy, 


3 i w czyśćcn oczyściliście się już z ułomności ; I otom powrócił przed oblicze Twoje, ażebyś 


l 
1 
ię, na której grzeszyliście, na Wschód jeden, 


M6 mogii i wolność wam zcatawię wszelką. | 
Laćcie !* s ! 


drugi, trzeci na „ołudnie, a na Pó'noc czwarty. | 


I minął rok. 

W noe św. Sylwestra zasiadł na tronie Pan 
niebios i praed oblicze swoje przy wołał powraca 
jące z ziemi duchy, I rzekł: „Spiawcie się dziś 
a kolai każdy z tego, co na ziemi uczynił, a kto 
najlepszy spełnił uczynek, wolny zaś będzie * 
Wystąpił więc duch pierwszy i rzekł: „Otom 
Z rokazu Twego, o Panie, przyobleczony 
w szaty anielskie, na Wschód skierowałem lot 
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W rozdziale III rozwija autor zasadę uimnie- 
i jętnego systemu podatkowego i opartą na nich 
| teorję podatku od spadków. w IV. zaś omawia 
| reformę podatku od spadków. 

! Autor widzi najlepszą drogę go sanacji od 
nośnych stosunków w reformie, któraby prza- 
różne zawiłe przepisy ustawodawcze i rozporzą- 
dzenia rr'"isterjalne, obowiązujące obecnie w 
wymiarze podatków od spadków, zastąpiła kró- 
tką, zwięzłą ustawą, unormowaną na wzór usta- 
wy alzacko-lotaryngskiej z roku 1889. Wcho- 
dząc w szczegóły, życzyłby sobie projektodawca, 
aby w rodzaju podatku masalnego, jaki 
obecnie w Austrji obowiązuje. stopę podatku, 
która dotąd jest proporcjonalną, zmieniono W 
progresyjną, 2 — 4 procent wynoszącą i aby 
nietylko własność nieruchoma, ale i ruchoma 
podlegała wymiarowi należytości. 

W dalszym ciągu poleca autor, aby przy 
reformie podatku od spadków, która będzie 
prawdopodobnie częścią zapowiadanego przez 
ministra Steinbacha projektu rekonstrukcji ca- 
łego ustroju podatkowego, przyznano jak najwię- 
ksze ulgi najbliższym członkom rodziny, insty 
tucjom humanitarnym, drobnym gospodarzom, 
rolnikom, sługom, lekarzom itp. Wymiar podatku 
od wartości brutto powinien, według autora, sta- 
nowezo być zarzuconym, gdyż jedynie wartość 
netto może dać sprawiedliwą podstawę do wy- 
miaru podatku 

W końcu twierdzi dr. Leo, iż jedynie w 
razie, gdyby specjalnej władzy skarbowej, wy- 
posażonej odpowiedniemi środkami kontroli, po 
ruczono całą administrację podatku skarbowego, 
ewentualna nowa ustawa mogłaby być interpreto 
waną z korzyścią dla opodatkowanego i dla 
skarbu. Za skuteczne srodki kontroli, wypróbo- 
wane już zresztą jako dobre w Anglji i pań- 
stwach niemieckich, uważa autor: nałożenie na 
spadkobierców obowiązku zawiadomienia władzy 
o otwarcin się spadku i zobowiązania tychże do 
składania dokładnego wykazu majątkowego, któ- 
rego prawdziwość poparte byłaby przysięgą. 

Kończąc nasze sprawozdanie, wyrażamy 
nadzieję. że ksivżka dr. Leo żywo zainteresuje 
koła fachowe i niemało przyczyni się do rozbu 
dzenia przyna jmniej starań, o ulepszenie istnieją- 
cych u nas w zakresie podatku spadkowego 
stosunków. 


Wiec ruski w Brodach. * 

W driu 24. grudnia odbył się, stosownie do 
ogłoszonych już dawniej odezw i programów, wiec 
ruski w Brodach O wiecu tym zachowaliśmy do 
tej chwili milczenie, nie chcąc zabierać głosu 
przed otrzymaniem oryginalnego 0 nim sprawo- 
zdania. Dziś właśnie otrzymawszy taką relację 
od naszego korespondenta brodzkiego, dzielimy 
się z czytelnikami naszego pisma szczegółami 
tego zgromadzenia : 

Zebranie i narady wiecowników poprzedzo 
no nabożeństwem w cerkwi, w czasie którego 
katecheta gimnazjalay, ks. Jarema, wygłosił 
iękne kazanie w dachu pojednawczym. O godz 
12. w południe zgromadzili się uczestnicy bardzo 
licznie w lokalnościach Towarzystwa muzycznego. 
P:zewodniczącym wiecu wybrano ks. Sirkę,, 
zastępcą zs. Moncibowicza, a na sekretarzy 
powołano ks. Lewickiego i wieśniaka Karcze- 
mnego. Rząd rzprezentowali komisarz p Napa- 

diewicz i p. Pilatowgki 

Referatów byłe tkilka. I tak: emerytowany 
nauczycieł łrdowy, p. Tretisk. zaqapany mo- 
skalofil ż iętny i pegen zjadliwych 
wycieczex przeciw Polakom, 3 je w sprawie 
szkolnej. P. Tretiak tskarżał p% na spolszczenie 
(7!) szkół ruskich, domagał ste asunięcia z tych 
szkół języka polskiepo, przyczem. jak to pra- 
wie zawsze na pot» ch zgromadzeniach ma 
miejsce, nie „a0gł się m argie powstrzymać od 
przyteceani, fałszów me wprost śmiesznych 
(np. w tym rodzaju, jakoby w tutejszych szko: 
lach kazano dzieciom naz%* wszystkich państw 
pisać wielką literą a tylko „Rub“ literą małą !). 

Ostatecznym rezultatem przemówienia p 
Tretiaka był wniosek, „by reprezentacja nanczy- 
cieli przeszła znowu na gminy“. 

Wieśniak Czerniak referował o wybo- 
rach bezpośrednich | 

Posypały się następnie liczne wnioski, wśród 
których naturalnie nie obeszło się bez wyrażenia 
owego stałego pium d siderium wszystkich wie: 
ców ruskich, co do zniesienia rad po- 
wiatowych. 

W dalszym ciągu zgromadzenia wezwano 
klub ruski do solidarności w Sejmie. podniesiono 
skargi co do nierównego podziału prastacyj dro- 
gowych, przyjęto wszystkie rezolucije w sprawach 
ekonomicznych, uchwalone przez wies kołomyj- | 
ski — poruszono dalej kwestję zniesienia patro- 
natu, oświadczono się za wprowadzeniem bezpo- 
średnich wyborów do rad powiatowych i gmin- i 
nych, w ostrych przemówieniach wystąpiono * 

cumra „2770 4) OWIEC ZDK POECI ROTY STOZKA 
skrzydeł moich. Przez morza i ziemie leciałom 
daleko, daleko aż do ziemi, gdzie spoczywa ciało 
moje. lujrzałem kraj ony. cały pogrążony w grze- 
cha I widziałem, jak świątynie Twoje, Panie, 
zapadły się w ziemię i zapomniane było imię 
Twoje. Przykazań Twoich strzegli świeccy ludzie, 
o kapłanów zaś nikt się nie troszczył. I ścisnęło 
się z żalu serce moje, więc zstąpiłem na ziemię, 
by rozsławić imię Twoje. A tak szedłem od do- 


o rz 


| mu do domu i od chaty do chaty, głosząc wiel- 
| kość Twoją i cuda czyniąci znaki. I uwieńczoną i 


Użałowałem | skutkiem została praca moja, bo oto na nowo 
| 
| 


z ziemi powyrastały świątynie Twoje, a kapłani 
strzegą przykazań Twoich. I na nowo lud sławi 
imię Twoje i ofiary składa ne ołtarzach Twoich. 


skrócił mi pokutę i wrota niebieskie otworzył dla 
duszy mojej.“ 

Zaś rzekł Pan: „A co zrobił drugi?“ 

Wystąpił natychmiast duch drugi i rzekł: 

„Otom ja! W szaty przyohleczony anielskie 
na zachód skierowałem lot skrzydeł moich. Przez 
morza i ziemie leciałem daleko, daleko aż do 
ziemi, gdzie spoczywa ciało moje. A co ujrzałem, 
boleścią Ścisnęło serce moje. to podzielił się 
naród ony na dwa wrogie obozy. I kiedy w do 


: statkach opływali jedni, drudzy przymierali gło- 


dem. I szemranie wielkie słyszałem i złorzecze- 


nio biednych przeciwko dostatnim. A tak za-, 


twardziały serca biednych, że na królestwo nie 
pomnąc niebieskie. a jeno los doczesny przekli- 
nając do broni zaś się porwali, by odebrać do- 
statki bogatym, a łupem tym sie podzielić Weze- 


dłem tedy pomiędzy nich i cuda począłem czy | 


nić a znaki, i w imię Twoje prawdy ich nau- 
czać. I uczyłem ich, jako w pokorze ubóstwo 
znosić winni na ziemi, ażeby kiedyś dostać się 
do królestwa niebieskiego po śmierci. I jako nie 
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Ocet desinfskcyjny 
silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, my w biurach 
T „ 50 et. 


zach i t. p. — Flakon 


przesjw przenoszeniu „rzędgssów Rnsinów „*% czu- 
żynę” na „Mazury“ i w. » innych kwestyj i bo- 
łów. znanych już aż do zbytku i tylokrotnie 
Inószonych, jako „krzywdy narodu ruskiego 
alici. o 

Wiec zakończono wyborem komitetu, mają 
cego się, zająć przeprowadzeniem uchwalonych 
rezolucyj. 


KRONIKA. 


Dosiego roku, mili Czytelnicy ! Życzenia się 
sypią z wszelakiej skarbnicy. Więc i my u Roku 
Nowego dziś bramy, tysiące wam Życzeń z serca 
przesyłamy. Niech szczęście przyniesie w zaraniu we- 
sołem ten przybysz Wam równie, jak nam wszystkim 
społem. Niech powstrzyma butn losów wrogich żądze, 
niech da pokój, zgodę, niech da i pieniądze. Niechaj 
na kraj cały blaski jasne zleje i spełni gorące serc 
polskich nadzieje ! 

Od redakcji P. Stanisław Pepłowski, 
współredaktor naszego pisma, oħjmuje z dniem dzi- 
siejszym funkcje sekretarza» redakcji, — 0 
czem interesowanych niniejszem zawiadamiamy. 

Nekrologja. Adolf Siedl:cki, aptekarz i oby 
watel m. Krakowa, zmarł tamże d. 29. grudnia w 61 
roku życia. — We Lwowie zmarli: Frane szka Ho- 
raczek, córka urzędnika kole Karola Ludwika, w 
12 wiośnie; Marcin Rusieeki, uczeń tapicerski, 
przeżywszy lat 16 i Wincenty Pworkiewiez, fry- 
zjer i perukarz, przeżywszy lat 65. 

Kalendarz, Piątek (1.): Nowy Rok. — Wsitéd 
słońca o godzinie 7. minut 58, ztahód o godzin» 4. 
minut 8. I 

„Swięty Sylwester“. Do rzędu zwyczajów czy- 
sto niemieckich. które się zagnieździły w Polsce, na- 
leży wieczór św. Sylwestra. wyczaj ten zakorzenił 
się w Galicji w kilkanaście let po rozbiorze Polski, 
w Warszawie zaś za czasów pruskich. Przedtem o 
nim nie słyszano, na co są dowody w dziennikach 
trzeciego dziesiątka bieżącego wieku, które o zwy- 
czaju tym opowiadają, jako o nowości. Mamy jednak 
wiadomość, Ża raz jeden w połowie 18. wieku od- 
prawiono „Św. Sylwestra“ w Warszawie. Kacper Ja- 
nieki, kupiec warszawski, tak o tem pisze w swoich 
niewydanych notatach : 

„Roku 1758 przybył do Warszawy niejaki pan 
Szyller, majętny cudzoziemiec, w zamiarze utworzenia 
kantoru bankowego. Che:.e on dać się poznać, urzą- 
dził obszerne mieszkanie na Nowem Miejcie, połączy- 
wszy w jedno kilka zabudowań. Zaprosił na wieczór 
Sylwestra bardzo znaczną liczbę osób, obecnych w | 
Warszawie. Po wspaniałej wieczerzy rozdawał go- 
ściom na atłasie rozmaite wiersze winszujące w ję- 
zykach : polskim, niemieckim. francuskim, włoskim, 
angielskim i łacińskim, a przy wierszach każdej 
damy prosił o przyjęcie podarku, to jest: marcypa- 
nów, kwiatów, lub kosztownych kadzideł: mężczyźni 
zaś obdarzeni byli winem starem od lat 50, a nawet 
i 100. W kilku pokojach stały stoliki do gry: na 
każdym jaśniały dukaty; i tak się wydarzyło (co 
już umyślnie było przygotowanem), że wszyscy 8ra- 
jący wygrali. Służący byli ubrani w stroje azjaty- 
ckie, jako to: tureckie, perskie, chińskie, kałmuckie, 
ormiańskie. czerkaskie, bramińskie itp. Stoły z jedze- 
niem nie były zastawioue w salach, lecz mnóstwo 
delikatnych potraw roznoszono na ogromnych tącach 
srebrnych, a co się zostało, to rozdawano ubóstwu, 
stojącemu gromadnie na ulicy.” ua 

Zarząd kor„oracji szewców Iwowskich wniósł 
na mocy uchwały zgromadzenia oferentów dostaw 
obuwia dla armji, odbytego d. 29. grudnia 1891, pe- 
tyeją do ministerstwa wojr rośbą ó przyspieszenie 
dnatarenih roboty. Ala BL. rok 1892 droha 
przemysłdwcom, ze wzgląd da panującą drożyznę i 
brak tracy w obecnej porze. 

Łowy. Arcyks. Leopold Salwator przybył w 
amiu 29. grudnia pospicsznym pociągiem ze Lwowa 
do stacji kolejowej Śniatyn-Załucze. Powitany przez 
starostę Arvaya i br. Jakóba Romaszkana, udał się 
w towarzystwie tego ostatniego końmi do Horodenki 
i zamieszksł tamże u niego. D 30. z. m polował 
arcyksiążę w lasach Potoczyskich. Uczestnikami po- 
lowania są oprócz właściciela dóbr Horodenki pp: 
hr. Artur Gołuchowski, hr. Szembek, rotmistrz Sto 
jowski, kapitan Pregler, Engeniusz Abrahamowicz, 
Juljusz br. Brunieki i Krzysztof Abrahamowicz. 

O pogrzebie zwłok ś p. Włodzimierza Ste- 
belskiego, oprócz relacji stałego korespondenta, do- 
chodzą nas w liście prywatnym od innej osoby nastę 
pujące jeszcze szczegóły : 

Kondukt pogrzebowy wyruszył o godzinie 2. po 
południu z domu żałoby przy ulicy Nie ała 1. 12 na 
cmentarz brudnieński. 

Pom mo 7 wiorstwowego oddalenia. liczba uczó- 
stników smutnego po'hodu wynosiła w chwili pogrze- 
bania awłok około 300 osób. 

Na karawanie złożono 7 wieńców: Od rodziny, 
od anonimowego „przyjaciela*, od kolegów, od W. Go: 
muliekiego, od A. Opmana i t. d. 

Zwłoki złożono do ziemi na skrawku cm niarza 
pod parkanem. Dnehowieństwo opierając się twardo 
na swych przepisach, nie pozwoliło nawet na umie- 
szczenie klepsydr na kościołach. 


w 
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powinni zuchwałą ręką sięgać po bogatych do- 
statki, bo wszelkie dobro od Ciebie tylko po- 
chodzi na ziemi. I otworzyły się oczy mężom 
owym i zmiękły serca ich. Odtąd w pokorze i| 
pracy znaczą ubóstwo swoje i jak oka w głowie 
strzegą dostatków bliźnich swoich. 

I otom powrócił przed oblicze Twoje, aże | 
byś skrócił mą pokutę i wrota niebieskie otwo- | 
rzył dla duszy mojej.* 

Zaś rzekł Pan: „A co źrobił trzeci?“ 

Wystąpił natychmiast duch trzeci i rzekł: 

„Otom ja! W szaty przyobleczony anielskie, 
na południe skierowałem lot skrzydeł moich. 
Przez morza i ziemie leciałem, daleko, daleko — 
aż do ziemi, gdzie spoczywa ciało moje. A kie- 
dym ujrzał co zaś tam się działo, boleścią spło- 


_nąłem i wstydem. Kędy spojrzałem, miłość ziem- 


ska rozciągnęła swoje panowanie. Niewiasty, nie- 


' pomne praw Twoich, popuściły wodze zalotnoś i, 


a mężowie, jakoby poganie greccy. ołtarze wzno- 
sili niewieściej piękności. I obrazy sprosne wi- 
działem i pesągi nagiej piękności -- do których 
modlili się mężowie onego narodu. I szepty mi- 
łosne słyszałem wszędy i na uściski patrzałem 
miłosne i gerące pocałunki. Tedy wszedłem po- 
między nich i cuda czynić począłem a znaki. i 
w imię Twoje nauczać czystości i wstrzemiężli 
wości. A w ślad ze słowy mojemi padały grze- 
szne posągi, milkły miłosne szepty i zamykały 
się oczy na sprosny cza* piękności. Niewiasty 
jęły szromuie spuszczać oczy ku ziemi, a mezżo- 
wie stracili wzrok dla ziemskiej krasy. Dziś 
cnota i moralność zapanowały już w owsj krainie 
na chwałę i sławą imienia Twojego. I otopa po- 
wrócił przed oblicze Twoje, ażebyś skrócił mi 
pokutę i wrota niebieskie otworzył dla; duszy 
mojej,“ 

Zaś rzekł Pan: „A co zrobił czwa 
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- —dykalnie oczyszeza fpowietrze, 
- "many I aroma 
ayoh, 


KADZYDŁO ANTVTINIAZTATYCZNE 
niszczy bsktórje, j 
tyf:zny m Używa się, w salonach, pokojach sypia 
loje dziecinnych. — FI 


Fakt ten bardzo przykre wywarł wrażenie. 

Po oddaniu zwłok ziemi, obecni w skupieniu 
ducha odmówili chórem modlitwę, zastępując nią ofi- 
cjalne obrzędy kościelne, których dokonania, jak już 
poprzednio wspomnieliśmy, duchowieństwo nie chcialo 
się podjąć. 

Na objady dia głodnych dzieci w szkole żeń” 
skiej im. św, Antoniego, nadesłano dyrekeji wymienio 
nej szkoły następujące wiktuały: pp.: Jankowska Br. 
2 garuki kapusty i 3 litry bobu. Terlecka garnek 
kapusty. Fedyszczak 66 dkg. masła i 13 litrów 
grochu, T. S. bochenek chleba, Uruska garnek ka- 
pusty, 2 litry grcchu i topkę soli, „A. W. bochenek 
chleba, uczennice Kl. 6. 4 litry fasoli, koszyk kar 
tofli, 1 klg. powideł, 1 bochenek chleba, 2 litry 
grochu, uczennice kl. 5. 1 klg słoniny, 1 kig. mąki, 
2 litry kukurudzianki, uczeunice kl. 3. 3 litry fasoli, 
2 koszyki kartofli, buraki, uczennice klasy 2. 2 litry 
kukurudzianki, 2 litry fasoli, buraki, Jadwisia R., 
Melańcia Sz. i Mińcia B. orzechy i jabłka. Za dary 
ie składa dyrekcja łaskawym ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać!* Joanna Maywali, prowizotjezna 
kierowniezka. 


Konkurs na humoreskę rozpisała redakcja pi- 
sma humorystycznego Śmigus. Według ogłoszenia, 
podanego w prespekcie „ego pisma, warunki konkursu 
sa następujące: 

1. Humoreska ma być napisana prozą i okejmo- 
wyć co najwyżej dwieście wierszy druku. 

2. Musi być oryginalną, nigdzie przedtem nie 
drukowaną i przepisaną obcem czytelnem pismem. 

3. Nadto ma być podaną do humoreski zamknię- 
ta kowerta z nazwiskiem autora, a na kowercie godło 
dowolne. 

4. Prace na konkurs mu:zą być nadesłane naj 
później do dnia 30. stycznia 1892 pod adresem re- 
dakcji Smigusa. 

Autor premjowanej pracy otrzyma: Hono- 
rarjum w kwocie «wudziestu pięciu zło- 
tych reńskich. 

Humoreski, zalecone do druku, będą wymienione, 


autorowie zechcą się porozumieć z redakcją co do 
ewentualnego wydrukowania ich w Omigusie. 
Na członków jury upreszonó pp.: Aurelego 


Urbańskiego, Stanislawa Rossowskiego- 
Stanisława Pepłowskiego, Adolfa Kitschman, 
na i Leona Dziubińskiego. 


Towarzystwo strzeleckie krakowskie «łożyło 
w dsiach ostatnich wyrazy uznania i sympatji dla 
dwóch zasłużonych swoich członków. Wydział Toğ. 
strzeleckiego w uznaniu długoletniej wytrwałej dzia- 
łalności p. Adama Miłaszewskiego, jako gospodarza 
strzelnicy, wręczył mu w zbiorowym upominku w 
dniu imienin piękne album z fotografjanii kolegów- 
strzelców i odpowiednią dedykacją. Również skorzy- 
stali strzelcy z dnia imienin prezesa Tow. r»ystwa dr. 
Jana Hajdukiewieza i wręczyli mu artystycznie wy- 
konany adres z podpisami wszystkich czfonków, wy- 
rażających podziękowanie za gerliwe zerowanie się 
sprawami Tvwarzystwa. 


Nowa stacja klimaty zna. © polnóża Tatr 
w pięknej dolinie, nad rzeką BiałkA, leży tegó eame- 
go nazwiska wieś. Z południa »aajestatyczne Tatry, 
z północy szeroka dolina Nowo4Tarska, opierająca się 
o urocze góry, zwane „Gorce”, ze wschodu i zachodu 
otoczona malowniczemi lasamf. W ubiegłym sezonie 
bawiła tu już znaczna ilość) gości, którym miejsco- 
wość ta pod każdym wzglęglem nadzwyczaj się po- 
dobała. ! Pr 

W miesiącu sierpuin,/ Białka uznaną została 
przez profesora Walerego glliasza, artystę-malarza, a 
najsłynniejszego taternika „znawcę przyrody, za stację 
rawdziwie klimatyczną i wygodn ia- 
Grek w Tatry. Bais m: ogólno warunki klimaty- 
czne jedne z najlepszych. Powietrze łagodne i bardzo 
zdrowe, wolne od wszelkich gwałtownych wiatrów 
górskich, również pobyt zimowy bardzo przyjemny. 
Weda i kąpiele różnego rodzaju znakomite.  Miejsco- 
wość eo do pobytu, bardzo tania i nadająca się do 
wszelkich miłych, a bliskich wycieczek, jako %0: do 
Morskiego Oka, Pięciu stawów, Szczawnicy, Pienin, 
do doliny Białej wody, do Jaworzyńskiej, p.eczar Kar: 
dol ńskich i wielu ivnych piękniejszych miejsce bliżej, 
niż z Zakopanego. Białka narazie może pomieścić 
mniej więcej 60 rodzin wygodni». Sklepy trzy, w 
których wszystkiego dostać można. Jest kościół we 
wsi. szkoła, dostanie przewodnika i wozik w razie 
potrzeby. Wszelkich informacyj będzie udzielał od 1. 
stycznia 1892 aż do 15. maja Jan Bury w Białce, 
p. Nowy Targ. 

ModrzejewsKa. 
w różnych miastach Pensylwanii, 
lekką grypę. Modrzejewska miała w poniedziałek 
występować w Pittsburgu, w teatrze Due' que, lecz 
z powodu choroby musiała opóźnić swoje przybycie. 
Zaziębicnia nabawiła się podczas przedstawienia w Ea- 
ston, gdzie przeznaczono jej na garderobę pierwszy 
pokój; od ulicy, dokąd przy każdem otwarciu drzwi 
do.tawał się zimny wiatr. 

W dzień Bożego Narodzenia tłumy publiczno” 
ści paryskiej zebrały się w hipodromie, gdzie jene- 
ralny związek alzacko-lotaryngski urządził wspaniałą 
choinkę Na środku cyrku, oświetlonego tzęsiście i 


która daje przedstawienia teraz 
zachorowała na 


Wystąpił natychmiast duch czwarty i rzekł : 
„Otom ja! W szaty przyobleczony anielskie, 
na północ skierowałem łot skrzydeł moich. Przez 
morza i ziemie leciałem daleko, daleko aż do 
zemi, gdzie spoczywa ciało moje. 


jeden przeciwko drugiem: i gniewem serca zê- 
twardziwszy, żelaząm i ogniem wzajem się nl- 
szczyli i osierocali, jako pogany, lub zgoła dzi- 
kie zwierzeta. I krew lała się strumieniami, a 
płacz i żałoba były wokoło. Wszedłem tedy po- 
między nich i w Imię Twoje cuda czyniąc a 
znaki, miłość im głosić począłąm i miłością na- 
pełniać ich serca. A kiedy jedni drugich zwy- 
ciężywszy, miasto onych oblężplk i do srogiej go- 
towali się rzezi, uczyniłem cud. lskrę imiłuści za- 
tliłem w sercach mężów oblęgających i i"h nie- 
wiast i mężów i niewiast oblężonych, ażeby, 
kiedy padną mury, zmiękły ich umysły i żeby, 
zamiast mordować i niszczyć, nawzajem się po- 
znali i weszli jedni do drugich. I zdarzyło się, 
że, kiedy padły mury, niewiasty oblężonego na- 
rodu wyrzuciły z serca bojażń i z słowem miło- 
boi na ustąch wyszy naprzeciw zwycięzców 
swoich, a niewiasty zwyrięzeów naprzeciw mę- 
żów zwyciężonych. I zagor «ała miłośż w sercach 
i jednych i dragich i broń porzuciwszy krwawą, 
jęli miłość przysięgać dozgonną. I weszli m*żo- 
wie jednych do niewiast drugich i poznawszy Je, 


miłością zwiąrali si? z nimi na wieki. I wyschły | 


grumicnie krwi i wystygły zgliszcza, a miłość, 
głoszona w imię Twoje, rozpostarła swe pano- 
wanie w onej krainie. 

I otom powrócił przed oblicze Twoje, aże- 
byś skrócił mi pokutę i 
rzył dia duszy mojej. 

I rzekł Pan do pierwszego: 


o 4 ON 


mw, aru Ale pry 


szkodliwe zdrowiu, ; 


akon po 26 i 50 et. á 
> 


weeen a a 


I ujrzałem : 
| kraj owy w krwi i kurzu cały, mężów pod bro- 
| nią, a w żałobie niewiasty. Bo powstał był szczep 


| krajowi: 


ozdobionego chorągwiami, ustawiono cztery ogromne 
jodły. Dokoła nich zgromadzono ogromne zapasy 
odzieży, żywności i zabawek dziecinnych, któremi ob- 
darzono w przeciągu wieczoru przeszło cztery tysięcy 
biednych wychodźeów z obu prowinceyj. Po rozdaniu 
kolendy, rozpoczął się do koła areny pochód grup 
kostjumowych, przedstawiających postacie z alzackich 
podań ludowych. Na końcu orszaku jechał ogromny 
wóz, zaprzężony w cztery woły. Zniwiarze i źniwiarki 
w strojach alzaekieh, wysiadłszy z wozu, odegrali na 
arenie scenę mimiezną, przedstawiającą sprzęt zboża 
nad Renem. Przedstawieniu towarzyszyła orkiestra, 
grająca mel.dje 'udowe. 

Sprawą szyldów .| nanisów, umieszczanych na 
tychże, powinien już raz stanywczo załatwić nasz ma- 
gistrat. Przedewszystkie „leżałoby zrobi porządek 
z szyldami t. zw. „poprzóćznemi*, z któryłch jedne, 
zbyt nisko przybite, zagrażają głowom przechędniów, 


d 


inne zaś zasłaniają światło latarń gazowyob,* Niak 


nie bardzo jasno się świacących. 

Przy tej sposobności musimy także zwrócić 
uwagę magistratu na napisy, niby polskie, wzbudza- 
jące nieraz niezwykłą wesołość, a następnie na godła, 
używane przez firmy przemysłowe. Szczególnie odnosi 
się to do naszych szynkarzy, którzy w wyborze go- 
deł nie są wcale wybrednymi, a często naruszają 
uczucia narodowe i religijne publiczności. 

Te wadliwości nałeży jaknajprędzej usunąć, a nie 
wątpimy, że magistrat zechce się tą sprawą gorliwie 
zająć, gdyż byłoby wstydem. ażeby stolica kraju nie 
dała dobrego przykładu prowincji, gdzie również mo- 
żna znaleźć na szyldach rozmaite językowe curżosa. 

Dia ubogich. Papież polecił rozdać między ubo- 
gh Rzymu po:'czas świąt Bożego Narodzenia 12.000 
irów 

Henryk Fouquier, jeden z najwybitniejszych pu- 
blicystów francuskich i członek izby deputowanych, 
otrzymuje po Albercie WolfGe referat krytyki teatral 
nej w F'igarze. 

Nowa kolej sybirska. Podług projektu w mi- 
nisterstwie dróg komunikacji ułożonego, przyszła ko-- 
lej sybirska ma być skierowana od Czelabińska przez 
Kurgan, Petropawłowsk, Omsk, Kainsk, Koływań. 


Z powodu prześladowania religijnege w Rosji 
znowu 8 osób potrzebuje umieszczenia; pochodzą u gu- 
bernji siedleckiej, mianowicie: mąż z żoną i dwoma 
10—12-letnimi synami do służby folwarcznej ; młode 
małżeństwo, także do służby folwarcznej, z dzieckiem 
jednem; kawaler, zdolny na pomocnika przy oficjali- 
ście folwarcznym. Polecony przoezemuie przed dwoma, 
tygodniami zdolny organista, kawaler, jeszcze dotąd 
nie znalazł umieszczenia. 

Upraszam o jak najprędsze zgłoszenia wprost do 
mnie. Kraków, plac Marjacki 7. Ks St. Załęski. 


Objad. Onegdaj odbył się objad u p. namiest- 
nika hr. Badeniego, na 18 nakryć, w którym 
wzięli udział pp.: zastępca marszałka krajowego, 
Antoni Jaxa Chamiee, wiceprezydent krajowej rady 
szkolnej, dr. Michał Bobrzyński, inspektorowie szkolni 
Bolesław Baranowski, dr. Seweryn Dnie- 
strzański i dr. Ludomił German, dyrektor szkoły re- 
alnej dr. Teofil Gerstman, radea namiestuietwa, Jan 
Hild, ks. kanonik Bazyli Iinicki, radca namiestnietwa, 
nowomianowany delegat krakowski, Kazimierz Lasko- 
wski, ks. kanonik Rudolf Łewieki. krajowi inspekto- 
rowie szkolni: Jau Lewieki i Stanisław Olszewski, 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, ksiądz dr. 
Pawlicki, lrajowy inspektor szkolny, dr. Zygmunt 


'Samolewicz, radca rządu Zygmunt Sawęzyński i pro- 


z 


fesor szkoły politechnieznej, Władysław Zajączkowski. 
Przy końcu obiadu gospodarz wniósł toast, z życze- 
niami dla nows mianowanego delegata Jarakowskiego, 
pK. owskiego. 


„dama z półświatka“, usiłowała wozoraj odebrać 
gobie życie w swem mieszkaniu przy ul. Sobieskiego. 
W cym celu wypiła rozczyn fosforu. Powodem roz- * 
paczliwego czynu ma być zawiedziona miłość. Pomoce 
lekarska okazała się sknteczną, „a niedoszłą samobój* 
czynię odstawiono do szpitala. É 

Z powodu odznaczenia p. Samuela Horowitza, 
krzyżem kawalerskim orderu Franciszka Józefa, skła- 
dały mu życzenia deputacje gminy izraeliekiej, jakoteż 
wszystkich stowarzyszeń i zakładów  izraeliokich. 
Wyrażono mu radość z powodu jego odznaczenia. 

Stypendja. Cesarz nadał na przedstawienie Wy- 
dziełu krajowego, trzy stypendja po 1000 zł. rocznie 
z fundacji im. ces. Franciszka Józefa na mk szkolny 
1891/2: Stanisławowi Władysławowi dw. im. Wró- 
blewskiemu, dostorowi praw ; Piotrowi Ignacemu dw. 
im Bieńkowskiemu, doktorowi filozofji i Eugeniuszowi 
Józefowi dw. im. Borzęckiemu, doktorowi wszech nauk 
lekarskich. 

Odznaczenie. Cesarz nadał wójtowi gminy Stop* 
czatowa, Onufremu Zajaczukowi, w uznaniu jego dłn- 
goletniej i pożytecznej działalności, srebrny krzyż 
zasługi. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Białobrzegi, w powi'c'e łańcuckim, na budowę 
szkoły. zapomogi w kwocie 100 zł. 

Teniperatura. Barometr opeda. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była — 02°C., najwyższa 
+ 1200., najńiższa — 1:80. 

BOCH |: EJOCJE, i mse 

„Wznicsłoś świątynie moje 2 gruzów, a nie 
umiałeś "szczepić ducha mojego w serca Roz- 
sławiłeń itii: moje, ale nie pojąłeś znaczenia jego. 
Przywrówiłey panowanie słowa mojemu, ale myśli 
moje” 1 5 dafeś zwycięstwa. Powróć, skąd przy- 
byf * 

J I rzekł Pan do drugiego: 
4 „Pokory nauczyłeś biednych, ale miłosierdzia 


` 


nie wniosieg w serca bogatych. Dla królestwa 


' niebieskiego nędzę im znosić kazałeś, a nie nan- 


czyłeś ich, by jak mężowie bronili praw swoich 
ns ziemi Niewolnikami zaiste uczyniły ich słowa 
twoj». gdyż zapomniałeś, że równy jest każdy 
w |lrzu mojem. Powróć, skąd przybyłeś !* 

] rzekł Pan do trzeciego: 

„Posągi zburzyłeś piękności, którą ja stwo- 
rzyłem na podobieństwo swoje. Żar miłości wy- 
gasiłeś, który ja sam w serca ludzkie wlałem. 
Szepty miłosne przygłuszyłeś i pocałunki, a 
obiudę na ich miejsce postawiłeś i fałszywą cnotę. 
Powrót. skąd przybyłeś!* 

I rzekł Pan do czwartego: 4 

„Ly zaiste najlepszy czyn spełniłeś i tobie 
należy się nagroda. W imię moje iskrę miłości 
w sercach zatlłeś i broń zabójczą wytrąciłeś 
z rąk ludzkich W imię moje miłością przepełni 
łeś i mężów onych serca i niewiast i połączy- 
łeś ich w znaku miłości. Ty zaprańdęą i słowo 


i pojąłeś moje i ducha i panowanie miłośći na mą 


| cię czynię miłości i w znaki 
| byś znaki i cuda czyniąc, 


wrota niebieskie otwo- ' 


s dejao Tro:igzki 


sprowadziłeś krainę. Wolny zatem jesteś 1 otwo- 
rzą się przed tobą wrota niebieskie. Żeś mnie 
zaś pojął, a zrozumiał ducha mojego, aniołem 
zaopatrzą i cnda, 
w imię moję sławę 
miłości rozniósł po wszej ziemi.* (Adin). 


„Pan wg m | 7 


desinfekcyjne do k dzenia 


radykaluie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 et. 


m 
` 


silowane samobójstwo. Józefa Ńiefańska. 


iitechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku z zacho- 
dniej strony, co do siły słaby (12). Średnia 
temperatura doby edniży się do — S0'G. nieba bę- 
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilzctnaść 
powietrza okob 55 pre.: opad: Śnieg. 

Kradzjsż śmiałą popełniono wczoraj na ul. Zie- 
| onej. Niażnany sprawsa skradł z podwórza domu 
1 42 konie, będące własnością włościanina Oleksy 
kowskiego. Biedny chłop puścił się w pogoń za 
dziejem, niestety bezskutecznie. 

Kradzież koni. Ołeksie Łukomskiemu, rolni- 
owi z Siedlisk, skradziono wczoraj we liwowie z po- 
dwórza domu pod l. 42 przy nuliey Zielonej, zanie 
wraz z parą koni, z których klacz jest maści płowej 

„gwiazdką na czole, zaś wałach, maści czerwonej, 
białe tylne kopytko. O popełnienie tej kradzieży 
zany jest chłop. słusznego wzrostu, ubrany w 
nkę, białą okrągłą czapkę i płócienne krypcie, 
e sznurem lub rzemykiem. 


= 


j -4añcow karnawałowych odbędzie się 
dziś po pełudnidyw teatrze hr. Skarbka. Muzyka 30. 
pułku piechoty pod osobistem kierownictwem kapel- 
mistrza p. Rolla wykona następujący program: Część 
Į.: 1. Wroński „Trzeci Maja“, Polonez. 2. Roll „Ma- 
gues taneczny“, Walec. 3 Farhbach „Kwiaty ka:na 
wałowe” Polka francuska. 4. Kral „Fin de Siéch", 
Kadryl. 5. Roll „Hołubiec*, Mazur. 6. Matys „Abi- 
turjenci*, Walec. Część II : 7. Zeller „Adam“, Wa 
lec z operetki,„Ptasznik z Tyrolu . 8. Roll „Charne 
de Dames“, Kadryl. 9. Bednarz „Pst! Pst!*, Polka 
francuska. 10. Wroński „Hałaburda”, Mazur. 11. 


stko skończone“, Galop. 

? toru łyżźwiarskiego. Zarząd towarzystwa ły- 
Łwie <iego krząta się gorliwie, ażeby o iiè możności 
ułatwić i uprzystępnić, tak publiczności, jak amato- 
tom sportu łyżwowego udział w tej najmilszej może, 
a w każdym razie najzdrowszej z zabaw zimowych. 
Mo też sezon łyżwowy zapowiada się świetnie.“ 

W najbliższą niedzielę — jak się dowiadujemy 
m innej znów strony — ma odwidzić Szumanówkę 
arcyksiążę Ludwik Salvator, wraz » małżonką swą 
aroyksiężniczką Bianką, która ma być wielką zwo- 
_ lenniczką ślizgawki. Odwidziny te natur.lnie zależeć 
| pędą przedewszystkiem od pogody i „dobroci“ lodu, 
( które wedle wszelkiego prawdopodobisństwa. sądząc 
po przybierającym mrozie, tym razem dopisza. 


Koncert muzyki 95 pp. pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Forki, odbęczie się dziś o godzinie 


pół do 5 popołudniu w sali „Sokoła*. Program: 
1 Wroński: „Jeszcze Polska nie zginęła”. polonez; 
2. Audran: Uwertura do op. komicznej „Wielki Mo- 
goł*; 3. Granade: „Souvenir de Vienne“, serenade 
espagnole; 4. Smareglia: Muzyka do bal, z op. 
„Wagal Szygetu„; 5. a) Poble: „Weinachtenähe“, 
b) Strauss: „Pizzicato“, polka, kwartety smyczk.: 
6. Maillart: Fantazja z op „Dzwonek  pnstelnika*; 
7. Bitner: „W zielonym lesie“, polka; S. Recht: „Do 
Warszawy*, mazur. 

W niedzielę odbędzie 
skowej 80. rp. 

W Czytelni dla kobiet będzie mówiła w sobotę, 
2. stycznia 1892 p Zofia Romanowiczówna 0 
życiu i „mach zasłużonej autorki i wychowawczyni 
Felicji z Wasilewskich Boberskiej. 

Składki. Do administt- ji pisma naszego nade 
ełali pp.: Dla weteranów wojsk polskich z r. 1881, 
zamiast życzeń noworocznych, Leonostwo Syroczyń- 
_ Boy zł. 3, dr. Mańkowski Wiktoryn z R'hatyna 3, 

W. Weirich z Przemyśla 1, K. Br. Witosławski 
, 3 Kołomyi 3. 
Dla głodnych dzieci złożyli pp.: zamiast ży- 
nawarocznych, Kopozyński Juljan z Roznoszyniee 
zł. 2, Winiarz 5. 

Na ubogich miasta Lwowa, 
życzeń noworocznych, złożyli pp 
czyńscy zł. 2. 

Zamiast 


się koncert muzyki woj- 


zamiast rozsełania 
Leonostwo Syro 


rozesłania biletów noworocznych zło- 
żono w kasie towarzystwa Oszczędności kobiet: Ze 
składki w Czytelni dla kobiet zł. 3'85, pp.: Wie- 
czyńska 8, Machczyńska ct. 20, Anna Lewieka zł. 1, 
„  Głostyńskie 1:50, Marksowa 2, Glazerowiczowa 2:60, 
_ Niedziałkowska 8. Szczepanowska 5, Wolska 2, — 


ogółem zł 24 c 15. 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Emil Młynarski 
wyjeżdża wkrótce z Petersburga w podróż artys yczną 
do Wilna, Kijowa, Charkowa, Odesy, Berlina, Wie- 
dnia, Paryża i Londynu. 

Repertoar teatralny. [zis w piątek popołudniu 
o godzinie pół do 4 „Dobry rumer*, komedja w 3. 
aktach Abrahamowicza i Zielińskiego; wieczór o go- 
dsinie 7 „Traviata“, opera w 4. aktach Verdi'ego. 
Gościnny występ pani J. Camillowej i pp.: I War- 

€ mutha i R. Bernvardta; jutro w sobotę „Ali-Baba“, 
/aporetka w 3. aktach a S. obraza:h Lecoqu u. 

Ze sztuki. S:emiradzkiego obrazy, które wysta- 
_wiono na krótki czas, ściągają liczną publiczność do 
naszego salonu sztuki. Nowością zaś, która wzbudza 
wiele zainteresowania u naszych lubowników sztuki, 
jest wystawiony tam obraz jednego z najwybitniej- 


© miej wystawy wzbogacony został najnowszemi praca- 
mi pp. Axentowioza „Portret pani K.,* oraz Kazimie- 
raza Pochwalskiego „Portrety dwóch chłopezyków w 
myśliwskim stroju. * W ostatnich zaś dniach pade- 
słali na wystawę swoje prace pp.: Augustynowicz 
„Stndjnm*, Fałat akwarele „Ruszanie niedźwiedzia“, 
HMatasimowicz „Z okolic Slobody“, Jaroszyński „Na 
polowanie na dziki*, Koehler „Studjum* pastel, Korn- 
berger „Przed myśliwskim biegiem“, Kruszewski 
„Z pola“, Lewandowski figurę, przedstawia ą¢ą „Ko 
zaka“, Łużan Kajetan trzy obrazy: „Kto się w opiekę“, 
„Wiosna“ i „Lato“, Nałęcz Jan „Jezioro 4 kantonów“, 
| Pep:el Tadeusz „Niedziela na wsi“, Popiel Antoni 
Blast p. S.*, Szerner Władysław „Pancerny“ i „Li- 
pwożyk , Stachiewicz Piotr „Hejnał“, Styka Jen 
„Matku Boska W szopie“, oraz Wildtstosser „Fle- 


H 


Andriolli. W tych dniach Andriolli wrócił do 
Warszawy z Petersburga, gdzie: przyjął uczynioną mu 
propozycję wystawienia w salonach Akademji sztuk 
»pięknych wszystkich prać swoich. 

„Kavelleria Rusticana“ Mascagniego została 
wykonaną w Zagrzebiu. w formie dość oryginalnej. 
bo nie jako opera na scenie ale jako koncert, który 
dało publiczności stowarzyszenie śpiewackie .„Kolo.* 


| Romantyczność. 


mędrzec, to to jeszcze ongi Mickiewicza 
araa? ostrem szk elkiem i zimuą rachubą, 
sginął! Oto. patrzcie, i dziś on obliczą 
mantyczności minus skrzętnie, że aż lubo! 


miana roku dla niego jest jak żniwo snte.. 
o w sercach ludzkich wonczas z siłą podwojoną 
Romantyczność zawodzi na odwieczną nutę 


Tadziei... Tylko mędrea i dziś zimne łono. 


-w eg | 


Na dziś zapowiadu "iacju tpostrześeń Bzkeły po: | — „Niepoprawni! przestrzega. — Jak dwa a dwa 


i [eztocy, 
Dowiode, że mów myłka tkwi w waszej rachubie! 
Qfneta, to jest npior. to fantom nieszezery. 

Jak wy gesi sknbiecia. tak on was askuhie! 


„Słuchajcie, co orzekły fakia, w jeden system 
Ujęte; marność Życia czyż jest złudy warta * 
Romantyzn: sumobójstwem dla wis oczywistem, 
GóŁ nowego przyniesie doby nowej karta? 
, 

„Nie znacie-ż wy dotychezas jeszeze onej ręki, 
Która iedynie przekleństw słowa pisać tnie? 
Rok Nowy zesłać może nowe tylko męki, 

Nie w złudach vealenie jeno w mym rozumie !* 


— „0, mędrcze! ja mu w zamian odpowiadam skro- 
[mnie, 

Upiorem ty nazwałeś nieszczęsnym nadzieję, 

A jednak. choć podziwiam mądrość twą, co do mnie 

Lubię w zorzę otuchy patrzeć, kiedy dnieje. 


„Ty sam. choć nie*wiadomie, kark uginasz przed nią, 
Ufając, że nadejdzie nowa czasów kolej, 

Która. ludzkość od tego, to nazywasz brednią. 

Jak niewionego więźnis z kaidanów wyswoli! 


: „Nie sprzeciwiam się tobie.. I ja laknę zmiany, 


Roll „Pohulajmy*, Kołomyjka. 12. Geistlener „Wszy” : 


uwa Tm 
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MASY 14 losy m asta Wiednia 


Bo chociaż ostrych szkiełck nio wkładam na oczy. 
Wiem, męłrcze. iak obficie kakol tu zasiany... 
Ile mgieł słońce prawdy ściemnia nam i mreczy. 


„Ale tę romareyczność. co-się dzisiaj bndz: 

Fozostaw.. Skąd-bo ona złość twą ściąga na się? 

DI czego =heesz nadzieję wyrwać z serca ludzi, 

Gdy onn mieszka wszędzie w p:zestrzeni i w czasie? 

Usuń ją, a ta wga, która życie tworzy, 

Ucznwszy jedoą z sza! swych próżną, złamie siebie 

| przyśdzie ni ość czarna : z strzępumi zorzy 

Nudziej — ehłód twój w tej samej mogile pogrzebie." 
St. Rossowski. 


Rada miasta Lwowa. 


(Budżet). 
(A. Mi) Lwów dnia 30. grudnia. 


wodujezył premydeut m ». Mochnacki. 


Prze- 


Na 


rządku dsicinym dzisiejszego posiedzenia 
było uchwalenie budżetu funduszu 
gminy m Lwowa jakoteź zakładów 


ifundaeyj pod jej zarząłom zosta- 
jących na r. 1592. 

Jener: lny referent budżetu dr. Byk wdro- 
żył dysknsię nad budżetem przedstawieniem ta- 
kowego w ogólnych zarysach, przyczem dał 
świetny obraz rozwoja budżeta w przeciąru lat 
ostatnich, a głównie w ostatuiem  trzechleciu. 
Wykazał on, wydatki zwyczajne w tym 
czasie podwyższyły się o 355.870 zł., na co 
się składają głównie rubryka oświaty z sumą 
58 000 zł., drogi i bruki o 30.000, koszta ma- 
gistratu o 85.126 zł. dobroczynności o 5200 
zł., oświetlenie o 9,400, utrzymanie czystości o 
33,840 i t. d. Podniósł dalej. że dochody w ró- 
wnym stosunku bez wszelkiego podwyższenia 
podatków znacznie się wzmogły tak że budżet 
ciągle był czynny, u także budżet na'r. 1892 
kończy się bez niedoboru. scz-olwiek komisja 
budżetowa odrzuciła wniosek magistrata na pod 
wyższenie podatku czynszowego. 

Przechodząc de budżetu nadzwyczajnego, 
tyczącego się inwestycyj i wkiładów, wskazał re- 
forent — jak to już w swoijn czasie Dziennik 
podnosił — ża wszy tkie inwóstycje, tj. wydatki 
na zakupienie placów, budowle itp., wynos'ą w 
ostatniem trzechleciu 1,385.000 zł., a gdy wzrost 
długów w tym czasie reprezentuje tylko sumę 
1,155.010 zł., przeto okazuje się. że ze zwyczaj- 
nych dochodów opędzono jeszcze dyferencję eo 
do wydatków inwestycyjnych w kwocie 230.000 
zł. Nawet po sumiennem potrąceniu reszty kaso- 
wej. z dawniejszego trzechlecia pochodzącej, wy- 
nosi jeszcze zawsze kwota wydatków inwestyeyj- 
nych, opędzon z dodatków nadzwyczajnego bu- 
dżetu okazałą cyfrę około 150.000 zł. W związku 
z tem przedstawił referent system podatkowy 
gminy. zwracając uwagę rady miejskiej na to, 
że dochód miasia z podatku konsumcyjnego i 
pośrednich podatków w ogóle, wynosi około zł. 
700000 i że podatki bezpośrednie, A względnie 
dodatki do państwowych podatków na cele gmin- 
nne, są bardzo niskie, przyczem referent prze- 
prowadził porównanie z innemi głównemi mia- 
stami austrjaekiemi. Z tego okazuje się, że bez- 
pośrednie podatki gminne we Lwowie Są najniż. 
sze w całem państwie. Jeżeli pomimo tego ko- 
misia budżetowa nie przystąpiła do wniosku ma- 
gistratu. oduawianego corocznie od lat trzech, 
co do znacznero podwyższenia podatku czynszo- 
wago, to kisrowała się w pierwszym rzędzie tem, 
że vie zachodzi ku temu nagła votrzeba i że 
komisja wolała w niektórych rubrykach prze- 
prowadzić oszczędności, aniżeli nakładać na 


2G 


ssych polskich impresjonistów, Leona Wyczółko wskie- DOGO kE DEE ha e kraj 


go, %rzodstawiający „Rybaków.“ Dział portretów na- | 


nie oszczędzają siły podatkowej ludności, jest to 
tedy tombardziej obowiązkiem edy miejskiej, 
stojącej najbliżej ludności Zresztą podwyższenie 

podatków na się odno-ić r 
lecia, a stoimy przed wyborami; nisrhże więc 
ci, którzy do steru przyjdą, decydują o tem. 
Obecna rada. już ze względu na ogromną dro 
żyzne, nie może się odważyć podwyższyć cięża- 
rów publicznych. 

„ Reasumując wszystko, kończył referent tem, 
że gospodarkę finansową obecnej rady miejskiej 
można pod każdym względem nazwać świetną, 
tak, że krytyk* przedmiotowa jest nawet pożą- 
daną, to t ż ustępujaca rada może ze spokojnem 
sumieniem stanąć przed wyborcami. 

Referentami poszczególnych rubryk budżetu 
byli: radni pp. A Czerny, dr. Dulęba, dr. Ma- 
rjański i ks, kanonik Andrzej Mazurak. 

W jeneralnej dyskusji zabrał głos tylko p. 
Syroczyński który zrobił ogólną uwagę, że gmi- 
na mogłaby więcej fuaduszów obracać na cele 
miejskie, gdyby nie miała rozmaitych, częste nie- 
uzasadnionych : bowiązków wobec państwa i kra 
iu. Dlatego postawił p. Syroczyński następującą 
ezolu:ję: „Poleca się magistratewi, ażeby wniósł 
prośbę do Seimu o zmianę ordynacji wyb 'rczej 
w tym kieruuku. iżby miasto Lwów w Sejmie, 
a wzgiednie w Radzie państsa uzyskało większą 
ilość po-łów dla obrony interesów miasta.“ 

Rezolucję tę przyjęto, poczem nastąpiła roz- 
prawa szczegółowa nad hudż:tem. Przyjęto bu- 
dżet szkolny, nastębnie fundusz dóbr gminy m 
Lwowa, poczem przystąpiono do właściwego 
funduszu gminy. Referował ten dział funduszu, 
radny p. t zerny. 

Przy rubryce wydatki rozmaite „subwencja 
dla opery lwowskiej“ podniósł radny dr. Pię- 
tak, iż w ubiegłym sezonie zbyt mało przed- 
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DZIENNIK POLSKI » dnia 1. Stycznia 1892 r. 


Z tego powodu wniósł, ażeby z 50-tu przedsta- 
wień obowiązkowych, przynajmniej połowę. dy- 
rekcja teatru dała bez podwyższenia cen zwy- 
kłych za miejsca w teatrze na przedstawienia 
operowe. 

Dłąższą dyskusję wywołał wniosek radnego 
dr. Stroynowskiego. który żądał wybu 


„dowania nowego betonowego kanału 


w ulicy Łyczakowskiej, począwszy od 
Zakładu ciemnych aż do końca ulicy, a nastę- 
pnie aż do betonowego koryta Pełtwi. Wniosko 
dawca udowadniał, że powodem dwukrotnego 
wybuchu zarazy tyfusowej w tej ulicy jest wła- 
śnie kanał w połowie kamienny. Otóż celem 
ochronienia mieszkańców od zarazy w roku 
przysłym, zdaniem dr. Stroynowskiego, jest ko- 
nieczną budowa tego kanału 

Wobec tego proponuje mowca wykreślenie 
z budżetu kwoty preliminowanej na zasklepienie 
Pasieki i budowy kanału w ulicy Piekarskiej. 

Radni pp. Michalski, Kędzierski, Janowski 
i Kordys sprzeciwili się wnioskowi dr Stroy- 
nowssisago. wykazując, iż budowa kanału w 
ulicy Piekarskiej, jest także sprawą piekącą. 

Za wnioskiem dra Stroynowskiego przema- 
wiał dr. Krówczyński, który zażądał imien- 
nego głosowania. 

Przed głosowaniem dr. Stroynowski zmienił 
swój wniosek w ten sposób, że żądał wstawienia 
zupełnie nowej pozyc!i de budżetu, mianowi- 
cie na budosę kansłu w ul. Łycza*owskiej 
w kwocie 33.000 zł z pozostawieniem pre- 
liminowanych kwot na zasklepienie Pasieki 
i budowę kanału w ulicy Piekarskiej. 

Wniosek dra Krówczyńskiego 
należytego poparcia. a wniosek dra Stroyno- 
wskiego w zwykłem głosowaniu upadł. 

Budżet funduszu gminy przyjęto zresztą 
bez rozprawy, a inne dzisły budżetu uchwalono 
en bloe. 

W ten sposób uchwalono budżet zwyczajny 
ze sumą rozchodów w kwocie 1,384378 zł. 
i dochodów w krocie 1,241 645 zł., przyczem 
dyferencja w kwocie 142.133 zł. nie jest wcale 
niedeborem lecz znajlsie pokrycie w zwyżkach 
dochodów na które Zarząd miejski rok rocznie 
reflektuje i które są pewne. Co do budżeta 
nadzwyczainego uchwalono wydatki w ogólnej 
kwocie 588.500 zł., przyczem wstawiono ukoń 
czenia wszystkich budowli, tudzież spłatę całego 
długu lombardowego a dochody bez wszelkiej 
pożyczki w równej kwocie 588.500 zł. 

Posiedzenie skońszyło się o godz. 9”. 

x 


* * 

Przemówienie dr. Piętaka w przedmio- 
cie subwencii teatralnej polegało widocznie na 
mylnej informacji, a tem samem rezo- 
lucja była też naturalnie bezprze- 
dmiotową. W akiach magistratu znajduje się 
odnośne sprawozdanie dyrekcji toatru, z którego 
wynika, że w ubiegłym sezonie z 30 przed- 


`, Traviatta, 
17 Norma, '°, Aida, * 
i Julja, 


Ceny podwyższone były tylko w czasie wy 
stępów pani 
Russei-i Heler — a wysokie honorrrja = 
jakie artystki te pobierały, były powodem tego 
podwyższenia. przyczem podnieść należy, że 
tyłko pierwsze miejsca i loże były pod- 
wyższone, nie zaś miejsca III. piętra i galerji. 
W obecnym sezonie było 8 przedstawień opero- 
wych i wszystkie po zwykłych operowych ce- 
nach. Rzecz prosta, że przeciw powziętej rezo- 


lucji vie mieć nie można, to tylko pewna, że 
jest ona bezprzedmiotową | zbyteczną gdyż 
dyrekcja m natury rzeczy da więcej, jak 15 


przedstawień po cenach zwykłych. 


"TY. | NAZZA 


„„śpodarstwo, przamysł i handel. 


Bank anzire-węgierski. Według wysazu tege 
banku wynosił s dniem 35. grudnia b. r. stan obiegu bankue 
tów 434,564 000, a wige xwiękamył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 15. grudnia b. r. o 2,953.0u0, równocześnie 
wynosił capas kruszoowy banku 345,943 000, swiękasył się 
przeto o 3.000, portfel sawiorał 170,339.000, zwiększył 
się przeto e 4,350.000, lombaed sawiera2 29,530.000, przeto 
zwiękósył sig o 994009 Wolna ed podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 10,171.0600. smniejszyła się wipe © sł 
4316.600 


"Przegląd polityczny. 


* Z Wiednia piszą z wiarygodnego źródła 


m 


, do Mitnchn. Allg. Ztg.: „Ruski poseł Telisze- 
| wski układa się z Młodoczechami o wspólną 


; nalną drogą dla Rusinów jest tylko 
do przyszłego trzech- ' 


akcję. Na jednym z najbliższych wieców, zamie 
rza p. Teliszewski wykazać, że obecnie rajo- 
opozycja. 
Porczumienie Rusinów z Młodoczechami nastąpi 
łatwo na gruncie =~ panslawizme. 


* Sonn- u. Montags Ztg. i Exirapost konsta- 
lują, że o wyłączeniu kłubu Hohenwarta z wię- 
ksześci mowy być nie może. Ertrapost twierdzi, 
że klab tea należy do większości i należeć do 
niej będzie tak długo, dopóki sam zechce. Hr. 
Hohenwart i hr. Falkenhayn są czynnikami po 
litycznemi, które pozostają ze sobą w naiśniślej- 
szyta związku. Dopóki hr Falkenhayn będzie 
ministrem, dopóty pose! Hohenwart pozostanie 
w izbie poselskiej 1 w większości. Wyłączenie 
klubu Hohenwarta z większości musiałoby pecią- 
gnąć za sobą ustąpienie Falkenhayna i Prażaka 
z gabinetu. O tem lewica wie doskonałe, a mimo 
to zgodziła się na wstąpienie hr. Kuenburga do 
ministerstwa bez ustąpienia hr. Falkenhayna; 
musi zatem zgodzić się na istnienie trójjedynej 
większości. 

* Donoszą z Barlina, że psuł, pea Józef 
Kościelski, jako sprawozdawca komisji bndżeto 
wej na etat mąrynarki, wyjechał do Kilonji ce 
lem obejrzenia zakładó « i warstatów marynar- 
skich, ovaz budujązych się okrętów i nasypów 
portowych. 1 d 
|. W sprawie zużycia fandusry obrocznych, 
dowiaduje sie Nordd. Ag. Zity z dobrego, jak 
powiada, źródła, że niebawem nastąpi nominacja 
członków i przewodniczących komisji zażycia fan- 
duszy obrocznych na wszystkie dyecyzje i nieba- 
wem w Reichsanzeigerze podane zostaną nazwi- 
ska przewodniczących komisji. 

* Zapewniają tutaj, iż car n* wiadomość u 
dotacji dla hr. Hartenau ze stre „rania but- 
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ciągniunie łaż g- 
sprzedają „© "zł. 75 et. 
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Stycznia, 


nie uzyskał ; A 
' asystował hr. Taaffe. (B. K.) 


w rozmowie 


Stromfeld-Klamżyńskiej. ; 


iżby mi się to nie podobało. ale byłoby Lardzo 
dobrze, gdyby Bułgarzy pamiętać chcieli o oko 
wiązkach wdzięczności także względem innych 
dobrodziejów swoich * 

* Reichsanzeiger ogłasza 
pruskiego na dzień 14 
dziennik zaprzecza wiadomościom pism beriiń 
skich, jakoby cesarz miał przesłać wienću na 
tramnę Janssena. 

* W Irlandji odnieśli parneliści dnia 23 b. 
m. pierwsze zwycięstwo wyborcze po Śmierci 
Parnella W okregu Watterfoth, po długiej i za- 
ciętej walce, zyskał mandat do parlamentu prze- 
wódzca ich, Redmond. Największe wysilenia 
przeciwników nie zdołały zapewnić ”wycięstwa 
Davittowi, jednemu z  najpopularniejszyck na- 
czelników ligi narodowej. 

_* Przed kilku dniami doniosła Kreus  Ztg, 
iż już w najkrótszym czasie należy spodziewać 
się przedłożenia projektu rządowego dążącego 
do ograniczenia wolności przesiedlania się. Uwoż 
wiadomości tej zapewne narodowo-liheralna Berl 
Börs. Zig., donosząc, ze źródła rzekomo jak 
najlepszego, iż rząd zbiera obecnie tylko dane 
statystyczne o stosunkach robotników wiejskich, 
o wychodźcach, napływie obcokrajowców itp. 
Dopiero od wyniku badań tych zależeć będą 
dalsze projekta. Obecnie czeka rząd jeszcze na 
odpowiedzi i opisanie osób i urzędników, do 
których się zwrócił z zapytaniami. 

(Faiegramy * ‘anyen pem. 

Wiedeń 31. grudnia. Minister Kuenburg zlo- 
żył dziś przysięgę w ręce cesarza. Rotę przy- 
sięgi odezytał radca dworu Klaps, a ceremonii 


zwołanie sejmu 
stycznia. Tenże sam 


. Rzym 31. grudnia. P:pież przyjmował wego- 
raj ciało dyplomatyczne, które składało ma gra- 
tulacje noworoczne Między gratulantiami byli 
także ambasador francuski i pełnomocnik rosyj- 
ski Izwolski. 

, Z amkasadorem francuskim prowadził pa- 
pież serdeczną pogadankę dłużej niż przez go- 
dzinę. (B. K.) 

Rzym 81. grudnia. Dzienniki donoszą, że 
kanclerz skarbu podał się do dymisji. (B. K.). 

Bukareszt 31. grudnia. Pomiędzy stronni- 
ctwem konstytucyjnem, za którem stoi Carp, a 
konserwatystami nastąpiło porozumienie. Oba 
stronnictwa zlały się w jedno, którego przewódcą 
będzie Catargiu. W skutek tego porozumienia 
okazała się konieczność przekształcenia obecnego 
ministerstwa, z którego już występują jenerał 
Mano. Stirbey i Stardza. W ich miejsce wstę- 
pują do gabinetu Carp jako minister domen, 
Ghermany finansów i Maghiloman sprawiedliwo- 
ści. Nowi ministrowie złożyli wczoraj wieczorem 
przysięgę. : 

enerał Mano ma objąć posade prezyd 
izby. (B. K.). ży „APES 


a 


Teliegrm= Ðzienzika Polskiego. ` 


Wiedeń 31. gradnia. Według Presse zmiana 
w zarządzie kolei 
naną w najbliższych dniach. 

Dr. Biliński odjechał wczoraj do Cieplic; 
z jednym ze swych znajomych 
zapewniał, że utrzyma 
przez Czedika. 
Buda-Peszt 36. grudnia W bpchenka chleba 
rzuconym na ulicę znaleziono upieczone zwłoki 
małego dziecka. Policja jest na tropie sprawcy. 

Nemzet zapewnia, że dotychczas nie rozpo- 
częto bynajmniej rokowań w sprawie waluty. 

Paryż 31, gruduia, Wczoraj schwytano gło- 
czyńców, którzy po dokonaniu mordu, uszli 
z więzienia. Rozwścieklony tłum omal nie po 


stawień operowych dano po cenach zwykłych | garskiego, powiedział: „Nie mogę powiedzieć | 


anawa 


państwowych ma być doko- , 


system wprowadzcny ` 


szarpał ich w kawałki, tak że tylko z trudnością ` 


ich obroniono. 

Petersburg 31. grudnia. Skutkiem katastrofy 
kolejowej w pobliżu Kosowa zginęło 8 żołnierzy, 
2 pasażerów i 3 urzęduików. 24 osób jest ciężko 
ranzych, a 70 lżej rannych. 

(Wiedeń 30. grudnia. Austro- węgierski 
obniżyć od 1. stycznia stopę procentową. 
„ W edeñ 230. grudnia Kredyty 293.50, angłosy 
1:6, laenderbanki 20 2, staatsbany 292-75, lombardy 
83, alpiny 58:80, majowa renta 94 90, węgierska renta 
złota 10735. 

Wiedeń 31. grudnia. Z powodu upaństwowie 
nia dwóch kolei czeskich t. į kolei idącej z 
Dux do Bodenbachu i z Pragi do Dux. przyj 
dzie do procesu między państwem a obu towa 
raystwami kolejowemi. 

Rady zawiadowcze obu tych kolei uchwaliły 
bowiem wnieść do m'nisterstwa handlu protest 
przeciw reskryptowi rządowemu, wedle którego 
państwo objąć ma z driem jutrzejszym na wła 
sność wszystkie linje tych towarzystw. Zarazem 
uchwaliły rady. zawiadowcze * w. ieść „do kompe- 
tentnego są u zastrzezgnie przeciw<o tabalarne- 
mu wpisaniu prawa własności państwa do nieru- 
chcmego majątku obu towarzystw koleiowych. 

Praga 31. grudnia. Wedle Nar. Listów złoży 
Biliński po mianowaniu go jeneralnym dyre- 
ktorem kolci państwowych mandat, godność owa 
bowiem podłega kontroli izby 

Budapeszt 5!. grudnia. Półurzędowy Nemzet 
zaprzecza pogłoskom, jakoby rząd 
węgierski zamierzał zaciagnąć pożyczkę na rega- 
lecie waluty i podnosi z naciskiem, że w spra- 
wie tej nawet nie wdrożono jeszeze żadnych ro- 
kowań. A 

Budapeszt 31. grudnia. 
opasowcgo odbyli zgromadzenie i uchwalili do- 
póty mie wysyłać wołów do Wiednia, dopóki 
rzeźnicy wiedeńscy obstawać będą przy żądaniu, 
sby podatek konsumcyjny od bydła opłacali 
sprzedający a n'e kupujący rzeźnicy. 

Londvn 31. grudnia. Wedle Standardu ma 
być lord Randoloh Churchill skłonny do 
wstąpienia do słażby publicznej. 


Bank ma 


Stu nowczo 


Prawdopodobnie rząd powierzy mu po jego. 


powrocie z Afryki, 
tersburgu. 

Londyn 31. gru nia. Do Daily Telegraph do- 
noszą z Petersburga: W Charkowie odkryto 
sprzysiężenie na życie cara. Uwięziono wiele 
osób i zamknięto jedną drukarnię. 


godność ambasadora w Pe. 


kastor 
wymiany 


KITŁYSTOFF, 


Handlarze bydła | 


LWÓW, 


Plac Halicki I. i. kursie dziennym. 


Paryż 31. grudnia lzba i senat uchwaliły 
prowizorjaum budżetowe na styczeń r. 1892. 

Wbrew doniesieniom dzienników augielskich, 
według których 
w sjrawie wydalenia Chadourne'a zażądać inter- 
wencji Porty i cgłosić niepodległość Bułgarji, 
konstatują urządowe pisma francuskie, że według 
najnowszych wiadomości nadesłanych z Bułgarj; 
należy się spodziewać wkrótce pomyślnego resul- 
tata uczynionych w sprawie tej przez rząd fran. 
cuski reklamacyj. 

Rz m 31. gruduia.  Messagiero donosi, że 
Rudini obejmie tymcz sowo tekę sprawiedliwości. 

Stambuł 31. grudnia. „Agence de Constan- 
tinople* zaprzecza kategorycznie doniesieniom 
jakoby z powodu franeusko-bułgarskiego zawi-' 
kłania zamierzały rządy fcancuski i turecki urzą- 
dzić demonstrację fot pod Warną i Burzasem. 

T:heran 31. grudnia. Szach cofnął oddany 
Anglikom monspol tytoniowy ze wzzlędu na za- 
burzenie pośród ludności, i odgrażające się na 
Europejczyków odezwy. 


|— 


Londyn 31. grudnia Skutkiem mgły zdarzyło się 
tu mnóstwo nieszczęśliwych wypadków  ssutkiew której 
zginęło 23 osób - 

Stoeczla:'m 31. grudnia Na z.chodniem wybreżu 
Skaudynawji szaleją gwałtowne burze 


T m à z +: 
AE misająy WSHE 4i 
Windaa, coia ST Grudnia © r danial | 
(goiz. £ mis. 5 po połudn.al. M JP 
Akcja b chę Towarzystwa góraieczoz -> €0 5 | 63 80 
„ wągiarszia banku kredytow © 31 0 880 60 
, Banko angln-austrjaekie ci: 15 łu | 168 50 
„  Unfoabanku - 227 | 887 — 
- kolei Karoia Luiwik: 207 KO | %7 50 
kolai północnej . 815) | git 60 
„ kalai połndniewaj (Lorian 8: 75 81 50 
a zDlel pańetwowej 193 ou | 2973 0 
= kolej I wowsko-czarsiowieekiej 443 - | 342 — 
„ kalei węcierszo - pów = '©8 25 | 198 — 
imay turackia : = 
Losy komunalna wi deńskie >»: — | 152 — 
Axrja Towarzystwa turaskiezo £ sw ipuwae 16 2% | 168 60 
kr wte U | n4 -0 | 204 36 
di „A, +26 — | a4 25 
Urz 208 60 | 199 80 
137 35 | 106 8: 
Rapu L ‘e8 SB 06 '0 
urn g PERE ioii 
Akci+ x 
Ło 5 294 FO | 388 68 
4 ->~ 
PeP uoge? 8 SG | 935 
24:34 Grudn a '84) r 
RUNE, ia = BJ Diiia 
"„-cgiaki =r] nraniarnyem 
Akola aatzjackij hradytowe 
koje kalal Karola Ludwika às 
ieys - 


itankis bankncty . 
PAREAN !: vah 
te keka westoj ais 


3% złej 


p AA 


Przyjeohali do Lwowa. 
dnia 31 grudnia 1891 r. 

MOTEL ZURZA. M. hr. Tarnowska z Wołynia W 
Postruski z Wojniłowa. 8. hr Wiśniewski s Krystynopola. 
L. Cieński z Romaszówki. Z. Obertyński z Cieląża. F. br. 
Loewenstein z Wiednia. W. Perko z Wiedniu. J iinz z 
Be: lina. s 

HOTEL FRANCUSKY I. Uleniecki z Wołostkowa. A. 
Gajewski z Romasowa. W. Skarzyński z Łotatnik. P. 
Rohland z Chyrowa. F Jarnutowakj x Twierday. I. Ocnyco- 
wski z Pietniczan 1. Sokołowski z [wanic. 

HOTEL CENTRALNY. Kłosowski z bŁowituy. I Kry- 
nioki z Krynicy. Dr. A. Brillund ze Serem. I. Mosiewicz z 
Hodowa Ks. E. Dolnieki z Rzepniowa. Dr. br. L Styraa, 
ui i G r PS 

HOTEL SZWAJOARS II. A "Potoki z Kropiwna 
it. Bergl z Wiednia. Z. Btasiniewicz z Wie'zbina 5. Kẹ- 
dzielssaa z Podwołoozysk. F. Baumgar ner, J. Payer z 
Wiednia. 

Wiedeń 51. grudnia. Giełda zbożowa i'szenica na 


wiosnę 11 48, ży o na wiosnę 11 06, owies 6'76, kukarudza 
6 40, izepax 15 10. 


NADESŁANE. 


Zdjecia i powięsszenia fotograficzne 
«ż do naturalnej wielkosci, bez zatraty podobieństwa z jakie)- 
kolwiek fotegraiji wykonuje artyst. Żasład fotograficzny 


M. GOLDBERGA 


Lwow ulica Jagiellonska liczba t1. 1014 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje na blułem szkle mutewem. 


id JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3, 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. = 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1018 1—7 
„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszrgo w świec:e 


Towarzystwa ubezpisczeń na życie „The 
Matusi. — Rok założeniu 1842". 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 


specjalista w chorobach żołądka I jelit 


po przebytych dłuższych studjach na klinice 
profesora Osera we Wiedniu, powrócił i ordynuje 


1013 1—? od 3—5. 
we Lwowie, plae fiernardyński |. 15. 
2093 1—1 Adwokat 


dr. EHEFruchtman 


w Stryju poszukuje koncypienta, 


Przypominamy, że  depozytorami wina 
Chassań we Lwowie «są PP. Mikolasch. 
Rucker, Sklepiński i Wewiórski. 


TEATR HR. SKARBKA. 


Dziś: 
O godzinie 4%. po południu: 
Dobry numer 


komedja w 3. astach oryginalnie napisana przez Adolfa 
Ab ajnmowi=za i Jana Kaźmierza Zielińskiegu. 


ape d 
O godzinie 7-mej wieczór : 


Gościnny występ pani Jadwigi Camillowej i pp. 
iguacego Warmutba i Rudolfa Bernhardta. 


FxAVIATA 


opers w 3. aktach Józefa Verdi'ego. 


Jutro po taz ósmy: „ALI BABA", oper-tka w 3. 

aksach, a 8 odałous«h s baletem pp. Vaoloa 1 Basna 

ch'a w tłumacz. Refina Morozowicza z muzyką Karola 
Lecocqua. 


losy oryg nalne po 


EAT 


rząd bułgarski miał zamiar Í 


m mle O uma 


+ DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Stycznia 1892. 


| è KRAKRKKRAKRAKIRKKRK HNK 12 Najpraktyczniejsze i najlepsze podarki 
e Do wynajęcia Ż na Gwiazdkę i Nowy Rok 


h p i są do nabycia w największym wyborze . 
x frontowy lokal pierwszo piątrowy na interes lub % u r 


E na bióro, przy placu Halickiem. 2 Adolfa Siibersteina h 


Bliższa wiadomość w sklepie p. Bolesława Mikultńskiego, = 


an wma e aea 


J.A. Baczewsii 


wów 
poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniaku 


tarke 


Drobne ogłoszenia. 
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Nie ź.ódło nabycia dobrych towa- | 


wykonane według nadesłanej foto- 
grafji, bez kopert 3 zł. Wykonanie efe- 


Jedyna dobra polska szkoła cytry 


Obrazki aterepskopowe od 10 ct. sztuka do 60 st. 


każdem pudełku 
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kterne i eleganckie wprost na listach 
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cja „Impressa* Lwów. Wielką satysfakcję 
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ARE. A i mi E JJ STR 
OCOOOGOSDG C ———H >83 e S 
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Kantor wymian Wi = "FIT JE 38 
0 y 1! Wielki krach!!! | 
mie —=mieh 
NOWY York i Londyn nieoszczędziły także stałego lądu euro- 


Q 


4, lo 


5 


UW AGA: 
P. T. bupujących ws elbie 
miejscowe 
kupo: y za geton bg, 
zani 


DBOCGECOCOGOOCOOCOCCCOCC 


ma uz 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po cenach najkorzystniejszych. 
Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
papiery wartościowe, 


brz wszelkiego potrącenia ; zaś 
zecow e. jedynie za pot 4ceniem rzeczywistych kosztów. 


D. efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowy. h arkuszy kuponowych, z3 zwrotem kosztów, które sam ponosi. 0 


= m -* seant nnm OOOO OOCOOO D 


50/, listy hipoteczna pier 
si ez 


lo» . ponl! 
43,0), listy Towarzystwa kredytowego ziemskiogo 
1400 n Banku krajowego 

4, |, pożyczkę krajową galicyjską 

4*(, pożyczkę propinacyjną galicyjską 


bukowińską 


4';oj, pożyczkę węgierskiej kolei państwowa) 
"0 k propinacyjną węgierską 


wyłlosowane, a już platne | 
tudzież zapadle W, 


: Juzri Lashownicki. 


„RODUS” 


z plantacrj Spółki kazańskiej 
Główny skład dia Austro-Węgier 


zł. 12, 13, 14. 
Płótno na prześcieradła, 
165 i 175 ctm. szer. 14*/, metr. 
długie, zł. 13:50, 14, 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł. 
Chustki io nosa nicianne 
tuzin zł. 2'40, 2:80, 3:40, 4. 
Serwety Stołowe, 
tuzin zł. %40, 280, 3:75, 5'25. 
Obrusy na © 0E6b, 


zł. 2, 3, 3770, 4. 
Męcznikł nicianne, 
+nzin zł. 5, 3:30, 4, 460. 
Ścierki płócienne. 
tuzin zł. 310, 3, 3:80. 


poleca handel 1vi!: 


JANA RIEDLA 


Odpowiedzialuy ża 1edakeję Adam Kra,ewski. 


Cenniki na żądanie wysełam franco. 


rejskiego i powna wielka fabryka wyrobów srebrnych zobaczyła się spowo- 
dowaną cały swój zapas zbyć za cerę malenką . edynie kosztów wyrobu. 
Westem upoważniony spełnić to zlecenie. 


F- Rozdarowuję = 
przeto każdemu, bogatemu czy ubogiemu następujące przedmioty 


1 sitko do berbaty. 
1 sitko do enkru. 
73 sztuk razem. á 

Wszystkie wymienione tu przedmioty kosztowały poprzednio 40 zł., 
a dziś są do nabycia za minimalną cenę 6 zł. 60 ct. 

Amerykańskie patentowane srebro, jest na wskróś b ałym metalem, 
który przez lat 2U zachowuje barwę srebra, Za co się poręcza. Na dowót, 
że anons ten na 

BIS" żadnem oszustwie "WR 


nie 


68) 1-2 


konwen- 


sRzczenią, pudełko wraz z przepisem użycia 15 ct. 


P. PERLBERGA, agencja fabryki 
zjedn. ameryk. patent. srebrnych wyrobów. 
BG Wiedeń, II. Rembrandstrasse ur. 33. Ta 
Wyciąg z pism dziękczynnych : 
Byłem zupełnie oby z ańakiej przecyłki 42 sztuk za 0 zł. 60 ct. 
i yogmi znowu taką sam: przysłać. 
riest, 1. Czerwca 1891. 
Byłam z pańskiej przesyłki 
posłać mi, co następuje. 
Oberndorf, 18.11. 1891. 
ajd. Sal ach. 


Ernst Ritter v Fumée. 
bardzo zadowoluną i proszę raz jeszcze 


— 


Teresa Stelzer 


Papier z fu lryki ER 
5 EEEE a 


-BE 


ni g is nejdoktadpieiam ają, ligat Maj, proyiai) d "ZĘ Je oil iasych nażów z pa NN angielską klingą. PR OSZEK ZA MORSKI „I 
i à : jdelców z jednej sztuki 

Jako dobra i ewm lokace ® 6 w % ameryk. patent. srebrnych wide j ' 2 
p Ą j PŁÓTNA DOMOWE 8 > m n n » A b. zabija : pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, H 

poleca e | czysto nicianne 1 > 5 4 n _ chochla do rosołu. stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwycmajną szybkością 

uyo sztuka 23'/, metr dłngie I m p n » 7 chochelka do mleka. i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia owadów sm 

4'j,*|, listy hipoteczne zł. 850, 10, 11, 12 6 5 > angielskich podstawek Victoria. śladu nie pozostaje. 
z najlepszej przędzy % ; n efektownych licehtarzy stołowych. 


łasch apt., Alojzy Hubner draguerja, ul. Karola Ludwika, Józef Hanke skład 


„ę /0 Ad . . : 5 ; . R e A +) 
ierskie Obligacje indemsizacyjne ił 15, 125, 165, 2615. nie polega, obowiązuję się publicznie, że jeżeli kemu towar materjałów, J. Beiser apt. 
w piore na gac) yjne, Serwetki desert z fredzią jnie, zwrócić bez oporu całą należytość, i oby nikt nie zaniedbał sposo- BIECZ: w Ue | Aer” 2 e BRODY: W. ban apt. 
Kuć i i hi z tuzin zł. 1760, 2, 2:80, 3:60. bności zakupić sobie tego pysznego garnituru. — 48 CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt. ZTAK: Jun Zaniewski apt GRODEK 
kióre to papiery Kantor wym any Bauku ipotecznego zawsze Garnitury kawowe kolor Rozszłka za pobraniem lub nadesłaniem należytości poprzedniem. pod Lwowem: A Lippu. GLINIANY : A. Hełm. apt. JASŁO: R. Pasch apt. 
nabywa i sprzedaje z 6-6iona serwetkami, Szczególniej zalecenia godnym jest proszek do czy* KOŁOMYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski. KOPYCZYN- || 


CE: M. Reder apt. 
E. Stockmar apt., W. Redyk apt., 
Krzysztofowicz, skład materjałów, A. Hawełka. KROSNO : Jan 
KULIKÓW: 
Wisłocki apt NOWY TARG: Ad. Baumann, K. Lauer, 9. 
SACZ: T. Grosabard, Liechtmann. NIEMIRÓW: K. Przedrzymirski apt. 
PRZEMYSL: A. Faliszewski. : 
C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil int. STARE MIASTO : A. Pr- 
luch apt. TARNOPOL : F. y 
Berger, W. Mildner, S. Steissenborg i M. Adler apt, WADOWICE : 8. Ku- 
rowski apt. T. Rauchberger. 
włuszkiewiez. — KAŁUSZ: St. A. Szuston apt. 


Z wrukarni „Dziebniba 1 olskiepo*, ped zarządem Fiancjszka Kattnera. 


13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 


nowo odkryty 


Prawdziwy i tanio do nabycia 


w droguerji J. Andćla 


18, zum „Schwarzen Hund* Hussgasse 13, 


WE LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem“, P. Miko: 
"iotr Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska. 


KOSSÓW : S. Bursa apt. KRAKUW: E. Rudier ap 
K. Wiszniewski apt., L. Rosner apt., w 
Nazsarowioz, 
B. Misiołek apt. KUTY : Aleks. Zagajewski apt. JAROSŁAW: 
olzgrin, NOWY 


SUCHA: j 


| . 
ŻYWIEC : M. Pae 
1886 1—24) 


SOKAL: Eug. Wysoczański apt. 
Jamrogiewicz apt, E. Frants. TARNOW: A. 
ZŁOCZÓW : Józef Gold. 


